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Święto górników - świętem całego narodu
SOBOTA, 6 GRUDNIA 1952 ROKU CENA 15 e»

Uroczysta akademia górnicza w Katowicach
Odznaczenie 1.400 zasłużonych pracowników przemysłu węglowego

Doroczne świętu „Itzleń Górnika" uroczyście obchodzili górnicy wszyst­
kich kopalń I zakładów przemysłu węglowego. 4 bm. w godzinach rannych 
we wszystkich kopalniach odbyły się akademie, na których podsumowano 
osiągnięcia produkcyjne i socjalne załóg górniczych Przodujący górnicy 
udekorowani zostali odznaczeniami państwowymi. W godzinach wieczor­
nych odbyły się zabawy górnicze połączone ■ występami zespołów arty­
stycznych.

W salt Teatru im. *Vyantańskiego w Katowicach odbyła się uroczysta 
akademia, w której udział wzięli czołowi przodownicy pracy naszych ko­
palń. wybitni racjonalizatorzy I nowatorzy — najlepsi, najofiarniejsi ludzie 
spośród czołowego oddziału klasy robotniczej, naszych górników.
Za stołem prezydialnym zajmują m. 

In. miejsca — wiceprezes Radv Mini- 
ttrów. sekretarz KC PZPR dawny gór- 
ti k Z Nowak, min- Górnictwa — rów 
nież dawnv górnik R Nieszporek sekr

dniu ich tegorocznego

troskę państwa łudowe- 
górnictwa i stworzenie 

możliwie najlepszych wa-

List uczestników uroczystej akademii
z okazji »Dnia Górnika«

do Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta
DO 
Prezesa 
Polskiej

Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Ludowe)

BOLESŁAWA BIERUTA
Warszawa-Belweder

Zagłębia Węglowego, pozdrawiamy Cię 
Ministrów, w dniu naszego górniczego

Depesia

Marszałka Rokossowskiego
do górników

Marszałek Polaki Konstan­
ty Rokossowski przesłał do 
Prezydium uroczystej akade 
mii w Katowicach z okazji 
„Dnia Górnika" następującą 
depeszę:

Z okazji „Dnia Górnika" ser­
decznie pozdrawiam w imieniu 
Wojska Polskiego i swoim włas­
nym wszystkich górników Pol 
sklej Rzeczypospolitej Ludowej — 
czołowy oddział naszej 
sklej klssy robotniczej I 
najlepszych sukcesów w 
Planu Sześcioletniego.

Bądźcie ofiarnymi budowniczy­
mi Ludowej Ojczyzny I nieustan­
nie zwiększajcie szeregi przodow­
ników pracy i

Niechaj Wasza
pomnaża wielkie 
skl Ludowej, z 
jest cały naród. 
Ludowe Wojsko 
na straży naszego socjallstyczne- 
io> pokojowego budownictwa.

Wiceprezes Rady Mlntstrów 
i Minister Obrony Narodowej 

KONSTANT/ RO KOŚBO WS Ki 
Marszalek Polski

KW PZPR Olszewski, sekr. CRZZ 
Drożdż, sekr. Żarz. Główn. Z w. Za w. 
Górników Hanke, sekr. Żarz. Główn. 
ZMP Wieczorek przewodniczący Pre­
zydium Woj. RN w Kalowicach Ko­
szutski oraz czołowi przodownicy pra­
cy i racjonalizatorzy kopalń z Budow­
niczym Polski Ludowej Apryaeem, 
Markiewką, Bugdołem i Fojtem na 
czele.

W Prezydium zasiada również kon­
sul ZSRR — Nikitin,

| Po zagajeniu akademii zabiera głos 
| sekretarz KC PZPR, wiceprezes Rady
' Ministrów Zenon Nowak.

1

bohater- 
tycgę jak 
realizacji

racjonalizatorów, 
codzienna praca 
osiągnięcia Pol 
których dumny 
a wraz z nim 
Polskie, stojące

Przemówienie 
wiceprezesa Rady Ministrów 
Zenona Nowaka

,,W Imieniu KC PZPR, w imieniu 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej I w imieniu Prezesa Rady Mi­
nistrów, naszego ukochanego towarzy­
sza Bieruta pozdrawiam Was serdecz­
nie w dniu Waszego Święta I skła­
dam Wam gorące podziękowanie za 
Waszą ofiarną pracę dla dobra Naro­
du Polskiego" — oświadcza Zenon 
Nowak.

Mówca podkreśla, że Święto Gór­
nicze staje się w coraz większym 
stopniu świętem wszystkich ludzi 
pracy w Polsce. Wyrazem uznania 
Rządu I całego narodu dla przodu­
jących górników są odznaczenia i 
Nagrody Państwowe, a w szczegól­
ności 1.400 odznaczeń państwo­
wych, które zostały przyznane gór-

II piec stalowniczy w Nowej Hucie
rozpoczął pracą
Dalsze meldunki o realizacji zadań rocznych

nikom w 
święta.
Omawiając 

go o rozwój 
górnikom
runków pracy Zenon Nowak przyta­
cza dane obrazujące wielkie osiągnię­
cia uzyskane na odcinku mechanizacji 
pracy w przemyśle węglowym. Wyra­
zem tych osiągnięć jest wskaźnik me­
chanizacji urabiania węgla, który w 
1950 r. wynoeił 28.91 proc., w rb o- 
siągnąl 31,5 proc., a w przyszłym ro­
ku podniesie się do 38 proc. Jeszcze 
poważniej wzrasta wskaźnik mecha­
nizacji ładowania. Rozwój mechaniza­
cji — wskazuje mówca — traktowa­
ny jest przez Rząd i Partię nie tylko 
jako środek zwiększenia wydajności 
pracy, ale przede wszystkim jako śro­
dek zmierzający do ulżenia ciężkiej 
pracy górnika.

Omawiając rozwój przemysłu gór­
niczego wiceprezes Rady Ministrów 
przypomina, że w rb otwarto dwie 
nowe kopalnie węgla — „Wesołą 11“ 
i „Ziemowita". „Wyposażenie tych ko­
palń w najnowszy sprzęt zapewnia­
jący możliwie najlepsze warunki pra­
cy, umożliwia nam pomoc radziecka 
za co w Imieniu Was wszystkich 
chciałbym tu złożyć serdecz.ne podzię­
kowanie naszym radzieckim braciom" 
— stwierdza wśród burzy oklasków Z. 
Nowak.

„Nie pozwollmy też nikomu na osła­
bienie 1 rozbijanie jedności narodu 
polskiego, na wbijanie klina między 
wierzących I niewierzących Wszyscy 
uczciwi Polacy, wierzący i niewierzą­
cy razem pracują dla dobra Ojczyzny, 
razem znoszą wszystkie niemałe cię­
żary budownictwa silnej 1 zamożnej 
F Iski i nikomu nie ućs się ich pokłó­
cić.

Na Was górnicy polscy, zwrócone 
są oczy całego narodu Od Was w 
ogromnej 
wszystkich 
konanl, że 
dawaliście ... . . _ .
w patriotyzmie i ofiarności dla Oj­
czyzny tak I nadal będziecie czynić 
wszystko, by mundur górnika oto- 

„ ozony był szacunkiem i miłością 
wszystkich budowniczych socjali­
stycznej Polski, i wszystkich bojow­
ników o pokój",
Następnie" głos zabiera minister 

Górnictwa Nieszporek.

mirrze zależą sukcesy 
planów. Jesteśmy prze­
tak jak dotychczas nie 

się nikomu prześcignąć

wydobywała wę- 
obecnie wvd<>bv- 
niż Francja, Bel- 
wzlęte.

przed wrześniowej. Wydobywamy teraz 
w ciągu tygodnia tyle węgla, ile wy­
dobywano w latach 1932 — 1936 w 
ciągu miesiąca. Prześcignęliśmy w 
wydobywaniu węgla Francję, która 
jeszcze w 1946 roku 
gla więcej niż my, 
wamy więcej węgla 
gia i Wiochy razem

Ogółem na inwestycje w kopalniach 
wydatkowano w bieżącym roku około 
1,5 miliarda zł W tym na samo bez­
pieczeństwo pracy g< .lików około 140 
milionów zł.
• Z radością powitaliśmy Inicjatywę 
Zarządu Głównego ZMP — przepro­
wadzenia wśród młodzieży zaciągu 
pionierskiego do górnictwa. — Pierw­
szy tysiąc ZMP-owców już przechodzi 
po nauce do pracy na kopalnie. Każ­
dego, kto do nas przyjdzie, przyjmłe- 
my jak brata w naszej rodzinie gór­
niczej. otoczonej miłością i szacun­
kiem całego narodu.

Przedstawiając następnie troskę 
Państwa o warunki bytowe górników, 
mówca stwierdza m. In., że w rb. do- 
stają górnicy 7 tys. tzb. a w roku 
przyszłym otrzymają 8.500. W ponad 
15 tys. izb przeprowadzono kapitalne 
remonty.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

reallzo 
zwycię

sześcio 
mecha

Drogi Towarzyszu!
My, górnicy Śląskiego 

Towarzyszu Prezesie Rady 
Święta.

Jesteśmy świadomi tego, że górnictwo węglowe stanowi najtrud 
nlejszy. najważniejszy, najbardziej odpowiedzialny odcinek Frontu Na 
rodowego walki o plan 6 letni, o socjalizm

Rozumiemy, że od naszej pracy zależy w dużym stopniu 
wanie wszystkich zamierzeń gospodarczych naszego kraju i 
skie pokonywanie trudności

Wiemy, że droga do wykonania naszych zadań w planie 
letnim prowadzi poprzez wzmocnienie dyscypliny pracy, dalszą
nizację procesów produkcyjnych lepsze wykorzystanie maszyn górni 
czych I lepszą organizację pracy w kopalniach Wielką pomocą w tym 
dziele jest nam stała przyjaźń, przykład I pomoc wielkiego sojuszni 
ka — narodu radzieckiego.

Widzimy wspaniałe perspektywy wszechstronnego rozwoin naszegi 
kraju, jakie nakreśla Program Frontu Narodowego, widzimy konkretny 
dowód realizacji tego Programu m. In. w tym. te w roku bież, rozpo 
częła produkcję nowowybudowana kopalnia Wesoła II, a w dniu wczo 
rajszym podjęła wydobycie kopalnia gigant „Ziemowit".

Doceniamy liczne dobrodziejstwa, lakle nam dała Polska Ludowa 
udokumentowane w Karcie Górniczej, gwarantującej nam specjalne 
przywileje w zakresie spraw bytowo-soel»invch. oraz możność zdoby 
wania wiedzy 1 awansu — dlatego też zapewniamy Clę Drogi Towa 
rzyszu, że wszyscy pracownicy przemysłu węglowego wszysey górnicy 
cały dozór kopalni, administracja górnicza I organizacje związkowe — 
podejmują największy wysiłek, aby wykonać nałożone na na* szczytne 
zadania, dla dobra naszej ukochanej Ojczyzny, dla pokoju, dla socja 
lizmu.

W dniu naszego Święta życzymy Ci dalszych sukcesów w klero 
waniu budownictwem socjalistycznym naszego kraju, życzymy Ci po 
myślnoścl

Niech 
dowa!

Niech 
czyciel —

I szczęścia osobistego.
iyje I rozkwita nasza ukochana Polska Rzeczpospolita Lu-

iyje Wielki Budowniczy Polski Ludowej, nasz Wódz I Nau 
Bolesław Blerutl

APEL DZIAŁACZY RELIGIJNYCH KOREI
do chrześcijan i działaczy religijnych wszystkich krajów

] bm. w nowouruchomfonej odlew­
ni staliwa kombinatu Nowa 
rozpoczął normalną pracę II elek­
tryczny piec stalowniczy.

Nowoczesny ten agregat dostarczo­
ny został ze Zw. Radzieckiego. Jest 
ćn całkowicie zautomatyzowany.

Przy piecu zastosowano wspaniałą, 
W pełni nowoczesną sygnalizację. W 
razie zahamowania w normalnej pra­
cy pieca, dźwięk syreny daje znak 
Wytapiaczom.

Nowy piec będzie dostarczał mate­
riału do odlewów urządzeń potrzeb­
nych przy budowle zasadniczych wy­
działów kombinatu.

4 bm. załoga FSC Im. Bolesława 
Bieruta w Lublinie wykonała roczny 
państwowy plan produkcyjny za r. 
1952 w 100,1 proc, oraz plan urządzeń 
inwestycyjnych 1 usług przemysłowych 
w 102 proc.

Sukces załogi FSC w Lublinie byl 
również wynikiem braterskiej pomo­
cy specjalistów radzieckich, służą­
cych radą i nauką inżynierom, tech­
nikom i robotnikom Fabryki.

30 listopada, na miesiąc przed ter­
minem załoga Krakowskich Zakładów 
Farmaceutycznych jako 10-ty z kolei 
zakład przemysłu farmaceutycznego 
zameldowała o zrealizowaniu zadań 
planu rocznego. Równocześnie załoga 
przekroczyła plan listopadowy o 6 
proc. Najpoważniejszym osiągnięciem 
załogi fest rozpoczęcie produkcji chlo-

Huta
romycetyny, skutecznego antybiotyku 
przeciwko tyfusowi plamistemu.

Na 40 dni przed terminem załoga 
Wytwórni Części Zamiennych w Ra­
domiu produkująca części zamienne 
dla maszyn przemysłu skórzanego wy­
konała zadania planu rocznego.

Przemówienle
Ministra Górnictwa
Nieszporka

Mówca stwierdza, że w ciągu ostat­
nich pięciu lat wydobyliśmy tyle wę­
gla, Ile wydobyto w ciągu całych 13 
lat gospodarki sanacyjnej w Polsce

PHENIAN. (PAP). — W listopadzie odbył się w Phenlanle wlec pro­
testacyjny działaczy religijnych Korei Północnej i Południowej przeciwko 
barbarzyńskim zbrodniom imperialistów amerykańskich. Na wiecu uchwalo­
no apel do wszystkich chrześcijan i 
jów. Apel głosi m. In.:
„Drodzy duszpasterze, umiłowani 

wyznawcy Chrystusa i działacze reli- 
gijn.il

My, niżej podpisani przeustawiciele 
kół religijnych Korei, duszpasterze, 

.prezbiterzy i tyykladowcy religii, zwra­
camy się dziś do Was w imieniu 
wszystkich uczciwych chrześcijan Ko­
rei Północnej i Południowej z płyną­
cymi ze szczerego serca słowami,

Szlachetne poczucie sprawiedliwości 
stało się dla nas konsekwentnych 
uczniów Chrystusa, bodźcem do poin­
formowania działaczy religijnych I 
chrześcijan całej kuli ziemskiej o 
zbrodniach, popełnianych przez na­
jeźdźców amerykańskich w Korei. 
Jest to szczególnie* konieczne z uwagi 
na nowe fakty bestialstw, których do­
konano ostatnio i które widzieliśmy 
na własne oczy,

działaczy religijnych wszystkich kra-

Potężne manifestacje w Niemczech zach. 
przeciw ratyfikacji układów z Bonn i Paryża 
Możliwość odroczenia decyzji Bundestagu do stycznia 1953 r.

BERLIN. (PAP). — Z Bonn donoszą, że w drugim dniu debaty nad 
układami wojennymi toczącej się w Bundestagu — fala protestów prze­
ciwko ratyfikacji tych układów przyjęła ogromny zasięg. Setki delegacji, 
które przybyły do Bonn, usiłują przedostać się przez kordon policyjny ota­
czający gmach Bundestagu, by przedstawić deputowanym żądanie odrzuce­
nia układów wojennych.
W Hamburgu, w Norymberdze, w 

Essen, w Kolonii 1 w innych miastach 
zachodnio niemieckich odbyły się 
masowe wiece przeciwko ratyfikacji 
układów wojennych.
4 bm. w godzinach wieczornych, 

odbyła się przed gmachem Bundesta­
gu wielka demonstracja. Silne oddzia­
ły policyjne brutalnie natarły na de-

Pierwszy węgiel z »Ziemowita«
t BM ' ’ U K -i'

i
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■monstrantów, usiłując rozproszyć ich. 
Wielu z nich odniosło rany,

Mieszczański dziennik „Fuldauer 
Zeitung" stwierdza, że fala demon­
stracji w Niemczech zach. przeciw­
ko układom wojennym przekracza 
wszelkie oczekiwania. Wielu depu­
towanych znajduje 
niem powszechnych 
presją wyborców.
Wśród niektórych 

partii rządowych pogłębiły się za­
strzeżenia wobec wniosku o ratyfika­
cję układów wojennych. W związku 
z tym — jak donosi oficjalna zachod­
nio niemiecka agencja prasowa DPA — 
niektórzy kierownicy partii adenaue- 
rowskiej CDU oraz partii FDP posta­
nowili wypowiedzieć się ZA ODRO­
CZENIEM TRZECIEGO CZYTANIA 
UKŁADÓW WOJENNYCH DO PO­
ŁOWY STYCZNIA 1953 R.

Jak wiadomo, Adenauer

się pod wraże- 
protestów 1 pod

deputowanych

W przeddzień ..Dnia Górnika" oddana została do utytku nowa kopal­
nia węgla ..Ziewowi* II" Aktu otwarcia dokonał minister górnictwa — 
Ryszard Nieszporek

Na zdięciir minister górnictwa — Ryszard Nieszporek uruchamia no­
woczesną maszynę wyciągową, którą obsługuje Jan Pilszek.

Foto — CAF Kondracki

s 
usiłował 

narzucić Bundestagowi drugie I trze­
cie czytanie układów wojennych w 
pierwszych dniach grudnia, by uzy­
skać Ich ostateczną ratyfikację.

Odroczenie trzeciego czytania o- 
znacza równocześnie odroczenie 
kwestii ostatecznej ratyfikacji ukła­
dów wojennych do połowy stycznia 
1953 roku.

Wbrew woli narodów
BERLIN (PAP). ’. --lszym ciągu 

obrad Bundestagu nad sprawą ratyfi­
kacji układów wojennych z Bonn i 
Paryża, wysłuchano sprawozdań po­
słów Puendera i Wahla z CDU w 
imieniu komisji spraw zagranicznych

Następnie przemawia! pos. Brandt, 
przedstawiciel prawicowego kierow­
nictwa SPD, jako trzeci referent ko­
misji. Oświadczył on rn.ln,, że posło-

wie SPD i przedstawiciele koalicji rzą­
dowej w komisji spraw zagranicznych 
są w zasadzie zgodni co do konieczno­
ści wystawienia tzw, „armii europej­
skiej" i co do tego, że należy zająć 
„wyraźne stanowisko wobec Wscho­
du",

W toku dyskusji poseł FDP baron 
yon Rechenberg dal do zrozumie­
nia, że odradzający się imperializm 
zachodnio - niemiecki nie zadowoli 
się na dalszą metę drugorzędną po­
zycją u boku W. Brytanii i Francji, 
lecz będzie domagał się pierwszeń­
stwa we „wspólnocie europejskiej". 
Z kolei zabrał głos sam Adenauer. 

Podczas jego przemówienia słychać 
było wielokrotnie okrzyki protestu. 
Adenauer wezwał Bundestag do bezwa 
runkowego zaaprobowania układów 
wojennych. Uzasadniał on pilność wy­
stawienia zachodnio • niemieckiej ar­
mii najemnej tym, że Imperialiści 
USA, Francji I W. Brytanii doznali 
niepowodzeń w Korei, w Indochinach, 
w Burmie, na Filipinach, na Mala­
jach, w Iranie, w Afryce Północnej i 
w Kenii,

Przemówienie Adenauera obfitowa­
ło w kłamstwa antyradzieckie I o- 
szczerstwa pod adresem NRD. Powta­
rzając tezy swoich protektorów ame­
rykańskich, Adenauer wystąpił raz je­
szcze przeciwko układowi poczdam­
skiemu 1 ostrzegał przed „powrotem do 
Poczdamu".

Debata trwa.
BERLIN (PAP) Realizując swą zdra­

dziecką politykę wysługiwania się ob­
cym Imperialistom Adenauer p.rowa- 
dzl tajne rozmowy w sprawie udzia­
łu wojsk zachodnio • niemieckich w 
wojnie przeciwko Korei I Vletnamowl.

Adenauer zgodził się na udz.lal 
żołnierzy niemieckich w brudnej 
wojnie w Vletnamle I w agresji 
przeciwko Korei, domagając się w 
nagrodę za to zwiększenia wpływów 
zachodnio • niemieckiego przemysłu 
ciężkiego w europejskim superkar- 
telu stali 1 węgla.

23 września 1952 r., o godz. 4 po 
poi. 6 dwumotorowych bombowców 
amerykańskich przeprowadziło syste­
matyczne bombardowanie domu star­
ców w prowincji Kanwon, zrzucając 
nań przeszło 40 bomb. Zginęło prze­
szło 100 niewinnych ludzi, Następnie 
29 września w godzinach porannych 
4 bombowce i 8 odrzutowców lotni­
ctwa amerykańskiego dokonało nalo­
tu na sierociniec, położony w podgór­
skiej miejscowości w prowincji pół­
nocny Phenian. 43 osoby zginęły, a 17 
odniosło rany,

Lotnictwo amerykańskie, które 
wczoraj zamordowało rodziców tych 
dzieci, dziś zrzuca na głowy sierot 
nowe, siejące śmierć bomby.

Serca ludzi, którzy oglądali lub 
przeżywali te okropności barbarzyń­
stwa amerykańskiego, płoną oburze­
niem ł nienawiścią.

Nie pierwsze to zbrodnie, popelnlo 
ne przez Amerykanów w Korei,

Ponieważ chrześcijanie uważają 
za sprzeczne a nauką chrześcijań­
ską przemilczanie tego rodzaju 
zbrodni, NIE MOŻEMY POMINĄĆ 
MILCZENIEM ZBRODNI, POPEŁ­
NIANYCH PRZEZ WOJSKA AME­
RYKAŃSKIE właśnie w chwili, gdy 
zapobieżenie niebezpieczeństwu no­
wej wojny, obrona pokoju orai za­
chowanie czystego sumienia i roz­
sądku są najpilniejszym zadaniem 
uczciwych, miłujących dobro ludzi 
na całym świecie.
Chrześcijanie w Korei bacznie śle­

dzili każdy krok Amerykanów od 
chwili, gdy kola rządzące USA wysia­
ły swe wojska Interwencyjne na Ko­
reę.

Od pierwszych dni wojny w sercach 
naszych zrodziła się wątpliwość, wy­
wołana przez sprzeczne » wiarą czy­
ny Amerykanów, którzy pod osłoną 
błękitnej flagi ONZ, imienia Chrystu­
sa i chrześcijaństwa wysłał swe woj­
ska w celu rabunku i podboju na da­
leki półwysep koreański; słuszne obu­
rzenie i gplew wywołały zbrodnie na­
jeźdźców amerykańskich, bezładne 
bombardowanie spokojnych miast i 
wsi koreańskich, burzenie świątyń, w 
których modlili się wlemt, zagłada fi­
zyczna spokojnych mieszkańców, dzie­
ci i dorosłych, niezależnie od zawo­
du, wyznania, wieku i płci,

Masowe mordy, burzenie niewoj­
skowych obiektów I zbrodnie wojsk 
USA na przejściowo okupowanych 
przez nie terenach "ą jaskrawym 
dowodem, że Amerykanie popełnia­
ją zbrodnie nie przypadkowo, lecz 
'systematycznie I planowo,
Nlesposób wyliczyć wszystkich po­

twornych zbrodni, popełnionych przez 
wojska amerykańskie w Korei, Każda 
z tych setek I tysięcy zbrodni winna 
być surowo potępiona przez uczciwych 
chrześcijan 1 ludzi dobrej woli na ca­
łym świecie, Jako naruszenie świę­
tych przykazań Chrystusa, Jako naj­
bardziej haniebne przestępstwo wobec 
ludzkości.

Obecnie wojska amerykańskie doko­
nują podobnych zbrodniczych czynów 
na leszcze szerszą skalę.

Apel przypomina użycie przez Ame­
rykanów broni bakierlołoglczjjej, 
broni chemicznej, bomb napalmowych, 
bomb z gazami trulącyml, morder­
stwa bezbronnych jeńców, po czym 
stwierdza)

Wojska amerykańskie kontynuują 
te zbrodnie I zniszczenia w tym ce­
lu, aby przedłużyć i rozszerzyć woj­
nę w Korei,
Amerykanie i Ich kapelani wojsko­

wi, popełniając potworne zbrodnio, 
głoszą jednocześnie: „Ameryka jest 
krajem bożym. Walczy ona w obronie 
nauki boskiej", Podnoszą oni wrzawę 
o rzekomym „niebezpieczeństwie ko­
munizmu" oraz udają obrońców wol­
ności i chrześcijaństwa przed tym 
„niebezpieczeństwem", Jest to kłam­
stwo.

Czyż my, chrześcijanie, mający du­
szę I sumienie, możemy tolerować nik­
czemne natgrawanle się z nauki Chry­
stusowej?

Miłujący Chrystusa wyznawcy Jego 
nauki I działacze religijni wszystka h 
krajńw, zwracamy się do Was w imie­
niu rellgll I chrześcijaństwa.

Obecna sytuacja wymaga od naa 
nie tylko walki o pokój I wolność 
narodów, lecz również walki w o- 
bronle rellgll i czystego sumienia 
ludzkości, przeciwko knowaniom 
imperialistów amerykańskich, dążą­
cych do rozpętania nowej wojny i 
zdobycia panowania nad światem. 
Niebezpieczeństwo zawisło nad na* 

ml
Powstańcie do walki o zapobieżenie 

nowej wojnlel
Powstańcie, Jak Jeden mąż, prze­

ciwko wojnie, aby psalmy Wasze nie 
były przerywane salwami karabinów 
maszynowych lotnictwa USAt «

Niechaj skończy się wojna w Korei, 
niechaj opuszczą ziemię koreańską 
wszystkie obce wojskal

Apel podpisało 63 duchownych a 
Korei pńlnocnej i południowej, mię­
dzy Innymi głowa centralnej wspólno. 
ty Związku Chrześcllan Korei północ­
nej, Kan Jan uk i głowa centralnej 
wspólnoty Demokratycznego Związku 
Chrześcijan w Korei południowej 
Kim Czan lun. w ł t •*'

Wykłady Wszechn cy Radiowej
o XIX Zjeździe KPZR

Wszechnica Radiowa rozpocznie 
specjalny cykl wykładów o podstawo­
wych materiałach XIX Zlaz.du KPZR 
ora„ pracy Józefa Stalina „Ekono1 
mlczne problemy socjalizmu w ZSRR". 
CykT obejmie 14 w”,',"'’ńw. które w 
Jak na'bardziej przystępnej formie 
wyjaśnią zasadnicze problemy za- 
równo XIX Zlazdu 1tk 1 pracy to­
warzysza Stalina WvW»*v będą na« 
dawane przez radio t ukaią się w 
skryptach, które będą w sprzedaży 
we wszystkich kioskach ..Ruchu", »

k

Inauguracja konkursu 
im. H. Wieniawskiego 
w Poznaniu
4 bm. w auli Uniwersytetu Poznań­

skiego odbył się uroczysty koncert, 
który zainaugurował TT Międzynaro­
dowy Konkurs Skrzypcowy im 
Henryka Wieniawskiego, B

Na koncert przybyli: minister Kul­
tury 1 Sztuki Włodzimierz Sokorski w 
towarzystwie organizatorów konkur­
su, oraz łfczni przedstawiciele świata 
muzycznego z całego kraju. Gorącym' 
oklaskami powitali zgromadzeni za­
granicznych’ uczestników konkursu 
zarówno członków Jury Jak i «slo- 
dvch skrzypków,

Po przemówieniach? przewodniczą­
cego Prez. WRN w Poznaniu W. Mi- 
gonla 1 przewodniczącego 1nrv Kon­
kursu T, Szelmowskiego, nastąpiła 
część koncertowa,

gijn.il
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Chcemy uczynić wszystko, by zachować pokój Agreso rzy nie chca prze rwać działań wojennych w Korei
Glosowanie nad projektem rezolucji radzieckiej

na IV Wszecbzwiązkowej Konferencji w Moskwie
MOSKWA. (PAP). — Na środowym popołudniowym posiedzeniu IV 

Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju w dalszym ciągu toczyła 
się dyskusja nad referatem członka Akademii Nauk ZSRR Piotrowskiego 
pt. „Naród Radziecki w walce o zachowanie 1 utrwalenie pokoju".
Przodownica pracy, przędzarka mo­

skiewskiego kombinatu włókiennicze­
go „Triechgornaja Manufaktura" Da­
ria Smirnowa oświadczyła:

— Nasza walka o pokój to kon­
kretne propozycje delegacji radziec­
kiej na obecnej sesji ONZ, zmierzają­
ce do położenia kresu działaniom wo­
jennym w Korei, zapobieżenia nowej 
wojnie światowej, do utrwalenia po­
koju i przyjaźni między narodami, to 
twórcza praca milionów ludzi radziec­
kich, budujących gigantyczne elek-

Cały świat manifestuje wolę obrony pokoju
Przygotowania do Kongresu Narodów w Wiedniu

Na całym świecie trwają przygotowania 1 wybory delegatów na Kon­
gres Narodów w Obronie Pokoju. W akcji przygotowawczej biorą udział 
najszersze warstwy ludności wszystkich krajów.
PARYŻ PAP). We Francji wybrano 

już w 85 departamentach delegatów 
na Kongres Narodów w Obronie Po­
koju.

Stała komisja ruchu pokojowego 
stwierdza, że zjazdy departamentalne 
obrońców pokoju wykazały, iż ludzie 
różnych poglądów 1 klas ożywieni są 
wolą obrony pokoju. Wzywając 
Francuzów do wzmożenia kolporta­
żu kart kongresowych i kampanii na 
rzecz Kongresu, komisja propo­
nuje, aby 14 bm. stal się we Francji 
krajowym dniem poparcia dla Kon­
gresu Narodów w Obronie Pokoju. 
HAGA (PAP). Do Holenderskiej

Rady Obrońców Pokoju napływają 
tysiące listów i rezolucji wyrażających 
poparcie dla Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju.

Zbiórka funduszów na wyjazd de­
legacji holenderskiej, która prawdo­
podobnie będzie liczyć 60 osób, roz­
wija się pomyślnie.

WIEDEŃ (PAP). Mieszkańcy Wied­
nia i ludność całej Austrii przygoto­
wują się do Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. Do Austriackiej Rady 
Obrońców Pokoju zgłaszają się ludzie 
ze wszystkich warstw społeczeństwa 
proponując współpracę w przygotowa­
niach do Kongresu.

Na żądanie mieszkańców Wiedeń­
ska Rada Obrońców Pokoju posta­
nowiła zorganizować 13 bm, w sto­
licy Austrii manifestację w związku 
■ rozpoczęciem obrad Kongresu Na- 

. 7 rodów w Obronie Pokoju.

wygła-

♦ MOSKWA. W związku z gigantycz­
nymi zadaniami postawionymi przez XIX 
Ejazd KPZR przed szkolnictwem radziec­
kim w samej tylko Federacji Rosyjskiej 
do końca nowego planu pięcioletniego 
otwartych zostanie przeszło 4.000 szkńł 
średnich. Liczba uczniów w klasach 8—10 
wzrośnie w miastach 4 razy, a w miejsco­
wościach wiejskich — 5 razy.

♦ MOSKWA. Nowymi osiągnięciami 
produkcyjnymi witają masy pracujące 
ZSRR ogólnonarodowe święto — Dzień 
Konstytucji Stalinowskiej, obchodzone 
B bm. W fabrykach 1 zakładach przemy­
słowych, szkołach 1 Instytucjach 
szane są odczyty 1 pogadanki o Konsty­
tucji Stalinowskiej.
♦ MOSKWA. Konstytucja ZSRR zo­

stała przetłumaczona w Zw. Radzieckim 
na 84 języki. Tekst Konstytucji (Ustawy 
Zasadniczej) ZSRR ukazał się w nakła­
dzie 57.ooo.ooo egzemplarzy. Referat Jó­
zefa Stalina ,,O projekcie Konstytucji 
ZSRR" na Nadzwyczajnym VIII Wszech- 
Związkowym Zjeżdzle Rad ukazał się w 
Zw. Radzieckim w około 700 wydaniach 
e> łącznym nakładzie S6.2S9 ooo egzempla­
rzy. Referat został przetłumaczony na 
•9 języków.

♦ PARYŻ. Władze francuskie wydały 
policji franklstowskiej uchodźców poli­
tycznych Gregorio, Zamora i jego syna.

Tak to wygląda z bliska
Znamienne wyznania

Emigranckl, mikołajczykowaki „Na­
rodowiec", ukazujący się we Francji 
»— naturalnie, bez żadnych przeszkód 
ze strony pana Pinay‘a — zareagował 
w arcyznamienny sposób na wiado­
mość o wykryciu i unieszkodliwieniu 
przez polskie władze bezpieczeństwa 
bandy szpiegowsko - dywersyjnej, w 
której kierowniczy udział brali dostoj­
nicy z arcybiskupiej kurii krakow­
skiej.

Mikołajczykowski organ nie próbu­
je nawet przeczyć wini* zaaresztowa­
nych, skarży się jedynie przejmująco, 
że „reżim" potrafi wykrywać tego ro­
dzaju „materiał". „

Mikołajczykowcy, zazdrośni o 
względy wiadomych wywiadów oraz o 
płynące z wiadomych kas dolary, któ­
rych część trafia do konkurencji spod 
znaku Andersa. Zaleskiego, Ciołkosza 
czy Korbońskiego — sypią przy tej o- 
kazji swych rywali w -szpiegostwie. 
Oskarżają Ich mianowicie o... nieudol­
ność robocie. Dzięki tym zwykłym 
w emigranckim światku sporom „ide­
owym", dowiadujemy się z ust zde­
nerwowanego „Narrrodowca" cieka­
wych, choć nie specjalnie dla nas no­
wych, szczegółów. Już — powiada w 
przystępie goryczy... konkurencyjnej 
organ Mikołajczyka — już Doboszyń- 
ski

„udał się — niewiadomo po co — 
do Polski i odwiedza! kapłanów i 
działaczy katolickich".
Oczywiście, nie wszystkich, lecz tyl­

ko starannie — choć nie wyłączni-* 
przez Doboszyńskiego — wybranych, 
(Np. kanonika kapituły metropolital­
nej w Krakowie, ks. Piwowarczyka). 

trownie wodne, kanały i systemy iry­
gacyjne, nowe fabryki, szkoły, biblio­
teki, domy mieszkalne i sanatoria.

Uczony światowej sławy, członek 
Akademii Medycznej ZSRR prof. Fi­
utów, powiedział:

Chcemy uczynić wszystko, by za­
chować pokój, który warunkuje 
rozwój nauki 1 kultury na całym 
świecie. Zwracam się z apelem do 
wszystkich ludzi pracy, y wystą­
pili w obronie pokoju, v obronie 
żyda milionów ludzi.

PRAGA (PAP), Do Sekretariatu 
Światowej Rady Pokoju napływają 
codziennie z różnych państw informa­
cje o przebiegu przygotowań do Kon­
gresu Narodów w Obronie Pokoju.

Z Australii donoszą, że w skład de­
legacji australijskiej na Kongres w 
Wiedniu wejdzie m. in. wiele kobiet.

W Gwatemali pożegnanie odjeżdża­
jącej na Kongres delegacji zamieniło 
się w manifestację patriotyczną. Dele­
gacja Gwatemali składa się z przed­
stawicieli wszystkich warstw społe­
czeństwa. Z Nikaragui wyjedzie dwóch 
delegatów. Delegacja Argentyny liczy 
42 osoby, z czego 34 już wyjechało do 
Wiednia.

BUKARESZT (PAP). — 5 bm. roz­
poczyna się w Bukareszcie Krajowy 
Kongres Obrońców Pokoju. Wezmą 
w nim udział przedstawiciele wszyst­
kich obwodów j rejonów kraju. Kon­
gres poprzedziła szeroka kampania 
przygotowawcza, w której wzięły u- 
dział przeszło 3 min. obywateli

Dekoracja zasłużonych górników
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Szkoląc górnika, podnosząc jego 
kwalifikacje, Państwo stwarza mu mo­
żliwości zwiększenia zarobków, stwa­
rza mu drogę do awansu. Ponad 2 
tys. ludzi w przemyśle węglowym wy­
sunięto na kierownicze stanowiska.

Przechodząc do (mówienia niedo-' 
ciągnięć w przemyśle węglowym mi­
nister stwierdza, że są jeszcze po­
szczególne kopalnie 1 zjednoczenia, 
które nie dotrzymują kroku we 
wspólnym marszu. Kopalnie te winne 
są krajowi wiele ton węgla i przy­
czyniają się do opóźnienia pełnego 
wykonania zadań wytyczonych prze­
mysłowi węglowemu.

Mamy wszystko co nam potrzeba 
do wykonania planów wydobycia, 
do wykonania 4-go roku sześciolat­
ki. Nic nie może nam przeszkodzić 
w wykonaniu zadań, które stawia 
przed nami Rząd — zad-ń, na któ­
rych wykonanie czeka cały nasz 
naród — kończy mówca wśród 
owacji na cześć Rządu Ludowego i 
Wielkiego Budowniczego Polski Lu­
dowej Bolesława Bieruta.
Przy dźwiękach fanfar ob- Hanke 

odczytuje listę zasłużonych pracowni­
ków kopalń, którzy w dniu Święta 
Górniczego otrzymują wysokie od­
znaczenia państwowe.

Order „Sztandar Pracy" II klasy o- 
trzymall: B. Bugdoł — dyr. kopalni 
„Zabrze - Zachód", A. Cluk — rębacz 
kopalni „Sośnica", H. Grygierek — 
rębacz kopalni „Rozbark", S. Grzel-

Przy czym Doboszyńskl, ten były a- 
gent hitlerowskiego wywiadu, a w 
chwili przybycia do Polski, amerykań­
skiego, doskonale wiedział po co.

Pod wpływem wciąż trwającego roz­
goryczenia, wywołanego „nieuczciwą" 
konkurencją ze strony sanaków, an- 
dersowców i WRN-owców, „Narodo­
wiec" ujawnia, że „należy się oba­
wiać", iż „polskie (czytaj emigranckie 
— red-) prawicowe czynniki otrzymują­
ce dolary od obcych rządów", bę­
dą nadal wysyłać ,,uchodżców“(!) do 
kraju, zaopatrując ich niebacznie „w 
adresy oaób“.„ właściwych — zamiast 
zaopatrywać w te adresy nó, l rzecz 
jasna, w dolary agentów mlkołajczy- 
kowskich. Jest to — oburza się or­
gan Mikołajczyka —

„niesłychanie szkodliwa robota ... 
By ten niegodny handel, za który się 
bierze grube dolary jakoś za­
słonić czymś, daje się ochłapy na 
prawicową robotę partyjną i na pe­
wną prasę, wychodzącą za tajemni­
cze dolary".
A za jakie dolary wychodzi np. mi­

kołajczykowski „Narodowiec" we 
Francji i mikołajczykowskie „Jutro 
Polski" (!) w Londynie? I w jakiej to 
walucie obliczone są grube dolary, któ­
re pan Mikołajczyk inkasuje za ,.swo­
ich" agentów? I w jakiej walucie ob­
liczane są ochłapy na „lewicową" — 
pożal się Boże — „robotę partyjną" pa­
na Mikołajczyka?

Nie oczekujmy, aby „Narodowiec" 
który tak szlachetnie zwalcza „niegod­
ny handel", ale tylko ... konkurencji, 
odpowiedział nam na to pytanie. Choć

Przedstawiolelka narodu karelo-fiń- 
skiego uczona - biolog A. Lutta pod­
kreśliła, że uczeni radzieccy poświęca­
ją wszystkie swe siły walce z cho­
robami i roznosicieJami chorób, dążąc 
do wybawienia ludzkości od' cierpień. 
Z drugiej zaś strony — najemnicy 
magnatów finansowych kultywują za­
razki śmierci, jako broń masowej za­
głady ludzi.

Prezes Akademii Nauk Republiki 
Ormiańskiej, Wiktor Ambarcumian 
podkreśliwszy, że niedawno w pobli­
żu granicy Armenii Radzieckiej ba­
wili przedstawiciele angielsko - ame­
rykańskich kół wojskowych, zapytał: 
„Zwracam się do przedstawicieli 
świata nauki 1 kultury tych krajów, 
czy zdają sobie jasno sprawę z tego, 
w jakim celu ich rządy posyłają 
swych generałów na nasze południo­
we granice, leżące o wiele tysięcy ki­
lometrów od USA i Anglii?",

Znany kombajner, Wasyl! Golow- 
czenko powiedział:

„Polecamy delegatom radzieckim 
by na Kongresie Narodów w Obro­
nie Pokoju oświadczyli, że jeśli a- 
gresorzy ośmielą się rozpętać nową 
wojnę, naród radziecki potrafi okieł­
znać podżegaczy wojennych".
Niezłomnej woli pokoju narodu ra­

dzieckiego dala również wyraz w 
swym przemówieniu traktorzystka 
Praskowia Angelina, wybitna pisarka 
Wanda Wasilewska, przedstawiciel 
Muzułmanów Azji Środkowej Baba- 
chanow, bajkopisarka Gołubkowa i 
to.

„Będziemy stale współpracować 
Zacieśnia się więź między posłami a wyborcami

//

Na terenie całego kraju odbywają się dalsze zebrania, na których posło­
wie składają wyborcom sprawozdania o przebiegu obrad pierwszej sesji 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. W czasie spotkań zacieśnia się 
więź łącząca posłów z wyborcami i rozszerza się współpraca, której celem 
jest rozkwit Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Serdecznie witała załoga Żupy Sol­
nej w Wieliczce pos. Malika i zastęp­
cę posła Raźnego. W czasie spotkania 
górnicy zameldowali posłom o zreali- 

czyk — rębacz kop. „Concordia", F. 
Klaja- — rębacz kop. „Sośnica" oraz 
P. Moj — młodszy rębacz kop. „Mle- 
chowice".

Order Odrodzenia Polski IV klasy 
nadany został I. A płowi — dyrekto­
rowi Centrali Zbytu Węgla. , r

21 pracowników przemysłu węglo­
wego odznaczonych zostało złotym 
Krzyżem Zasługi.

Tytuł „Zasłużonego Górnika Polski 
Ludowej" nadawany na podstawie 
Karty Górniczej uzyskali: P. Bek — 
rębacz kop. „Pstrowski", B. Fietko — 
rębacz kop. im. Thoreza, E. Płonka — 
rębacz kop. „Radzionków" i rębacz 
kóp. „Bielszowice" L. Słomka.

Odznaczonych dekoruje min, Nie- 
szporek.

Zebrani wśród powszechnego entu­
zjazmu uchwalają w imieniu setek ty­
sięcy górników wysłanie listu do Pre­
zesa Rady Ministrów — Bolesława 
Bieruta. (Tekst listu podajemy na 
6tr. 1).

Wykonanie wyroku
na Slansky‘m i wspólnikach

PRAGA (PAP). — 3 bm. wykonany 
został wyrok na przywódcach anty­
państwowego ośrodka spiskowego, 
skazanych na karę śmierci.

Straceni zostali: R. Slansky, B. G«- 
minder, L. Frejka, J. Frank, V. Cle- 
mentis, B. Raicin, K. Svah, R. Mar- 
godius, O. Fischl, O. Sling i A. Simo­
ne.

1 tu nie ma już od dawna żadnej ta­
jemnicy.

Jakże jednak znamienne są wyzna­
nia, które wymknęły się organowi Mi­
kołajczyka w chwiil rozgoryczenia ńa 
konkurencję: 1) dostojnicy z arcybisku­
piej kurii krakowskiej „głupio"1 wpa- 
dli i „materiał" (dowody winy) jest 
bezsporny; 2) „czynniki" emigranckie 
inkasują grube dolary za dostarczenie

Tragedia -
Ostatnio w Monachium ukazał aię 

osobliwa książka pt. „Tragedia Śląska 
w 1945-6 na podstawie dokumentów" 
(„Tragoedie Schlesiens 1945-6 In Do- 
kumenten"). Osobliwa ta księga, liczą­
ca 552 strony, ogłoszona została przez 
wydawnictwo „Christ Unterwegs"

— „pod specjalnym wglądem arcy- 
biskupstwa Breslau"

oraz
„za pozwoleniem władzy kościelnej 
w Monachium z dnia 10 12.1951 r.“ 
W charakterze wstępu do tej po­

bożnej księgi, jawnie podżegającej 
do odwetowej wojny, figuruje list pa­
sterski biskupów zachodnio • niemiec­
kich, którzy w stylu godnym samego 
nieboszczyka fiihrera, wołającego, że 
nie ścierpł „straszliwej krzywdy Gdań­
ska, Poznania" i „prastarych niemiec­
kich" miast Łodzi, Katowic, Torunia 
— stwierdzają, iż:

„My, katoliccy biskupi (Niemiec 
zachodnich) nie możemy dłużej mil­
czeć o strasznym losie 10 milionów 
wschodnich Niemców..."
Mowa tu o Niemcach, przesiedlo­

nych do Niemiec ze Śląska, z „Prus 
zachodnich i wschodnich", z Pomorza, 
z Sudetów, z Węgier, Rumunii itd.

Dziwne w tym wszystkim jest jed­
no: owo „nie możemy dłużej m i 1- 
czeć". O ile sobie przypominamy, to 
episkopat zachodnlo-nlemiecki już bar-

w Komisji Politycznej ONZ
NOWY JORK (PAP). Na środowym posiedzeniu Komisji Politycznej 

Zgromadzenia Ogólnego NZ rozpoczęła się dyskusja nad radzieckim projek­
tem rezolucji w sprawie rozwiązania
W toku dyskusji zabrał głos min. 

Wyszyński wyjaśniając, dlaczego de­
legacja radziecka glosowała przeciwko 
hinduskiemu projektowi rezolucji.

Po pierwsze — oświadczył min. Wy­
szyński — projekt ten nie przewidy­
wał przerwania ognia w Korei, nie 
przewidywał położenia kresu działa­
niom wojennym.

Po drugie — hinduski projekt rezo­
lucji nie daje żadnych podstaw do u- 
regulowania problemu wymiany jeń­
ców wojennych i ślepo powtarza tezy 
zawarte w rezolucji amerykańskiej, 
nazwanej później rezolucją 21 dele­
gacji.

Po trzecie, rezolucja hinduska nie 
tylko nie otwiera drogi ku pokojowi 
i wcale nie jest pierwszym krokiem 
w tym kierunku, lecz nawet intencja­
mi swymi, całą swą treścią, a przede 
wszystkim tym, iż nie przewiduje 
przerwania działań wojennych w Ko­
rei, obiektywnie zmierza ku temu, by 
przedłużyć działania wojenne w Korei, 
by całkowicie uniemożliwić pokojowe 
rozwiązanie problemu koreańskiego.

Rezolucja zawierająca tego ro­
dzaju braki, nie może być poparta 
przez żadną delegację, która dąży do 
pokojowego rozwiązania problemu 
koreańskiego, położenia kresu woj-

zowaniu na miesiąc przed terminem 
rocznego planu produkcyjnego.

Zabierając głos w dyskusji przodu­
jący górnik St. Piotrowicz powiedział:

„Cieszymy się ogromnie, że na sta­
nowisko Prezesa Rady Ministrów 
Sejm powołał Wielkiego Budownicze­
go Polski Ludowej — Bolesława Bie­
ruta. Zapamiętaliśmy sobie dobrze Je­
go słowa o tym, że III rok planu 6-let- 
niego musi być rokiem przełomowym. 
W naszej pracy dokonaliśmy tego 
przełomu. W 11 miesięcy wykonaliśmy 
plan roczny. W ten spesób nie tylko 
zrealizowaliśmy zadania, jakie przed 
nami postawił nasz Wódz i Nauczy­
ciel, ale okazaliśmy Mu swoją wdzię­
czność za troskliwą opiekę, jaką darzy 
wszystkich ludzi pracy, a specjalnie 
nas górników".

Załoga FSO na Żeraniu podejmo­
wała posła A. Tracikiewicza, dyrekto­
ra naczelnego FSO 1 zastępcę posła H. 
Wójcika, którzy omówili w czasie 
spotkania z wyborcami treść 1 znacze­
nie uchwał podjętych przez Sejm.

Gorąco przyjęli robotnicy zapew­
nienie pos. Tracikiewicza, że posło­
wie na Sejm — wierni złożonej 
przysiędze — wytężą swe wszystkie 
siły dla utrwalenia niepodległo­
ści i suwerenności oraz dla pomyśl­
nego rozwoju Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.
Pracujący chłop! gm. Lniano, pow. 

Świecie, licznie przybyli na spotkanie 
z posłami: członkiem spółdzielni pro­
dukcyjnej — Stanisławą Jaroszową i 
przodującym gospodarzem, średniorol­
nym chłopem — F. Sawczyklem.

Mało i średniorolni chłopi zapew­
nili swych przedstawicieli na Sejm, że 
poprzez dalsze rzetelne wykonywanie 
obowiązków wobec Państwa będą po­
pierać czynem Program Frontu Naro­
dowego, skupiającego wszystkich pa- 

agentów wywiadowi śmiertelnego wro­
ga narodu polskiego — itd. itd,

Jest się czym pochwalić.
Na szczęście dla narodu polskiego 1 

na nieszczęście dla wrogich narodowi 
polskiemu wywiadów oraz współpra­
cujących z nimi emlgrancklch szub- 
rawczyków, każda agentura — Jak to 
mimo woli przyznał organ Mikołajczy­
ka — smętnie w Polsce kończy... 

ale czyja?
dzo dawno i bardzo głośno wtóruje re­
wizjonistycznym głosom — a nawet 
często wyprzedza rewizjonistyczne 
głosy — Adenauera, Kaisera. Lukasch- 
ka, Ouderiana; nuncjusza apostolskie­
go w Trizonii, biskupa Mtincha oraz, 
oczywiści#, Piusa XII, Jak o tym zre­
sztą świadczą licznie i starannie w 
„Tragedii Śląska" przytoczone anty­
polskie wypowiedzi papieża, począw­
szy od jego listu do biskupów zachod- 
nio-niemieckich z listopada 1945 r.

O stanowisku Watykanu w sprawie 
granicy nad Odrą i Nysą oraz w spra­
wie „straszliwej krzywdy" przesiedlo­
nych m.in. z Polski Niemców, autorzy 
„Tragoedie Schlesiens" rozpisują się z 
lubością.

„Kościół — czytamy m.ln. — ob­
wołał na cały świat, ie wydalenie 
co najmniej 15 milionów (??) Niem­
ców ze wschodu., stanowi krzywdę, 
wołającą o pomstę do nieba".
Aż tak. No cóż, wiadomo, że impe­

rializm niemiecki — 1 ten we fraku 
pana Kruppa, 1 ten w mundurze. 1 ten 
w sutannie — nie od dziś wziął niebo 
w pacht, a „Gott mit uns“ umieścił na 
pasach żołnierskich zaborczych armii. 
Jakoś przeżyliśmy te gromy niebieskie 
zarekwirowane przez Imperializm nie­
miecki. a dziś i amerykański — no i 
przeżyjemy nadal, 

problemu koreańskiego.
nie w Korei do uregulowania In­
nych problemów światowych, zwią­
zanych z problemem koreańskim.

Po przemówieniu min. Wyszyńskiego, 
Komisja przystąpiła do glosowania nad 
projektem rezolucji radzieckiej w 
sprawie pokojowego rozwiązania pro­
blemu koreańskiego. Projekt ten 
brzmi:

— Zgromadzenie Ogólne, po rozpa­
trzeniu sprawozdania Komisji do 
spraw zjednoczenia i odbudowy Ko­
rei, uważa za konieczne zalecić stro­
nom walczącym w Korei natychmiasto­
we i całkowite przerwanie ognia, t j. 
działań wojennych na lądzie, morzu i 
w powietrzu na zasadach uzgodnionego 
już przez strony walczące projektu po­
rozumienia rozejmowego oraz przeka­
zanie kwestii całkowitej repatriacji 
ieńców wojennych do rozpatrzenia 
Komisji do spraw pokojowego rozwią­
zania problemu koreańskiego, przewi­
dzianej w radzieckim projekcie rezo­
lucji, Komisji, w której sprawy będą 
decydowane większością 2/3 głosów- 

Utworzyć Komisie do spraw poko 
jowego rozwiązania problemu koreań­
skiego z udziałem stron bezpośrednio 
zainteresowanych i innych państw, 
w tym również państw, kóre nie uczę- 

triotów wokół zadań budownictwa so­
cjalizmu w Polsce Ludowej.

Omawiająę niedomagania swej wsi, 
chłopi wskazywali na potrzebę przy­
śpieszenia prac związanych z elektry­
fikacją gminy oraz na konieczność u- 
ruchomienia w gminie piekarni.

Żegnając posłów^ w imieniu chło­
pów gm. Lniano, członek miejscowego 
zespołu rybackiego — Lytkowski po­
wiedział:

„Głosując na Was wiedzieliśmy, 
że wybieramy na posłów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
naszych ludzi z krwi I kości — lu­
dzi pracy. Cieszymy się, że troszczy­
cie się o nas, że przyjechaliście po­
móc nam w wielu sprawach. Za­
pewniamy Was, że będziemy z Wa­
mi stale współpracować i wspólnie 
walczyć o silną 1 szczęśliwą Ojczy­
znę, o pokój".

KONSTYTUCIA

wy- 
Rad 
jego

DNIA 5 grudnia 1936 r. Nadzwyczaj­
ny VIII Zjazd Rad ZSRR uchwa­

lił projekt nowej konstytucji, opraco­
wany przez komisję pod przewodnic­
twem Stalina. Z powodu głęboko hu­
manistycznej, socjalistycznej treści 
Konstytucji, narody ZSRR nadały jej 
imię jej twórcy — nazwały ją Kon­
stytucją Stalinowską.

Konstytucja Stalinowska była 
razem przemian, które w Kraju 
zostały dokonane w toku 19 lat 
Istnienia. W referacie „O projekcie 
Konstytucji ZSRR" powiedział Józef 
8 Win:

„Wyzysk człowieka przez człowie­
ka został unicestwiony, zlikwido­
wany, socjalistyczna zaś własność 
narzędzi i środków produkcji zosta­
ła utrwalona jako niewzruszona 
podstawa naszego radzieckiego spo­
łeczeństwa".

<X7 OKRESIE uchwalenia Konsty- 
’’ tucji Stalinowskiej, ZSRR byl 

krajem o socjalistycznej gospodarce, 
krajem o takiej strukturze społecz- 

Znamienną jest wszakże rzeczą, że 
„Tragoedie Schlesie-1“ neguje ró­
wnież w sposób niezwykle brutalny 
stałość administracji kościelnej na 
polskich Ziemiach Zachodnich, powo­
łując się przy tym na stanowisko Wa­
tykanu oraz na „Rocznik Pontyfikal- 
ny“, w którym nadal figurują nazwy 
biskupstw niemieckich na ziemiach 
polskich.

„Oznacza to — plażą biskupi nie­
mieccy — że istnieje dotąd tylko 
jedna... nie podzielona archidiecezja 
Breslau".
Jak dla kogo. Dla nas np. Istnieje 

tylko Wrocław i — wprawdzie nie 
dzięki polskiemu episkopatowi — spra­
wa administracji kościelnej na zie­
miach zachodnich, ku zadowoleniu na­
rodu polskiego oraz polskiego ducho­
wieństwa została nieodwracalni* ure­
gulowana.

Idźmy dalej. Dla kapitalistów ame­
rykańskich i niemieckich, dia Waty­
kanu i episkopatu niemieckiego polski 
Śląsk w rękach narodu polskiego — 
to „tragedia". A dla narodu polskiego 
— to coś wręcz odwrotnego: źródło si­
ły, która obok braterskiej I wszech­
stronnej przyjaźni Związku Radziec­
kiego sprawia, te dostojni autorzy 
..Tragoedie Schlesiens" wraz ze swymi 
waszyngtońsko • watykańskimi moco­
dawcami zobaczą Śląsk równie pewnie, 
jak własne uszy.

Arcybiskup Monachium, przy któ­
rego współautorstwie I za którego naj­
wyższym pozwoleniem ukazała się 
„Tragoedie Schlesiens", został w 
tvch dniach wyniesiony przez Piusa 
XII do kardynalskiej purpury, wraz z 
23 Innymi dostojnikami kościelnymi z 
różnych krajów,

SŁAW,

stniczyły w wojnie w Koret W Moj 
Komisji wchodzą. USA, Anglia, fon- 
cja, ZSRR, Chińska Republika Ludo­
wa. Indie, Burma, Szwajcaria, Cze­
chosłowacja, Koreańska Republiką 
Ludowo Demokratyczna i Korea po- 
łudniowa.

Polecić wymienionej Komisji akv 
niezwłocznie podjęła kroki w celu 
uregulowania kwestii koreańskiej « 
duchu zjednoczenia Korei przez „. 
mych Koreańczyków pod nadzorem 
wyżej wymienionej Komisji, w tym 
również w celu udzielenia wszech­
stronnego poparcia repatriacji wstytt. 
kich jeńców wojennych przez obił 
strony.

Za radzieckim projektem rezolucji 
głosowały: ZSRR, Czechosłowacja, 
Polska, Białoruska SRR i i Ukraińska 
SRR. 12 delegacji wstrzymało się od 
głosu: Arabia Saudyjska, Syria, Afga­
nistan. Argentyna. Burma, Egipt, In­
die. Indonezja. Iran, Irak, Liban l 
Pakistan Delegaci Jemenu I Ekwado­
ru nie brali udziału w głosowaniu.

Charakterystyczne jest, że przedsta. 
wiciele Indii, Pakistanu I Iraku, któ­
rzy 1 bm. głosowali przeciwko radne, 
ckim poprawkom do hinduskiego pro- 
jektu rezolucji wstrzymali się od gło­
su przy głosowaniu nad projektem rę 
zolucii radzieckiej.

Agresywny trzon ONZ ze 8Ł 
Zjednoczonymi na czele glosował 
przeciwko radzieckiemu projektowi 
rezolucji, przewidującemu natych­
miastowe przerwanie działań wojen, 
nych w Korei I jak najszybsze ure­
gulowanie całego problemu korca#- 
skiego.

Układ bońsko-izraelskl
transakcją monopolistów

BERLIN (PAP). Dziennik .,Neu« 
Deutschland" zamieścił artykuł wstąp, 
ny na temat tzw, „odszkodowań" rzą­
du bońskiego dla Izraela.

Zawarty między rządem bońsklm t 
Izraelem układ — pisze m. in. dzien­
nik — jest transakcją zawartą między 
kapitalistami zachodnio-niemieckimi j 
izraelskimi.

Krupp, Flfck I Inni monopoliści u. 
chodnio-nfemieccy — pisze „Neu* 
Deutschland" — którzy na grabieży 

1 mordowaniu milionów Żydów uro­
bili kolosalne sumy, zabezpieczają so­
bie na dłuższy okres czasu w wyniku 
umowy zawartej między Bonn 1 1> 
raelem, rynek zbytu i wysokie zyski 
Koszty tych machinacji ponosić mają 
masy pracujące Niemiec zachodnich, 
z których wyciskać się będzie ostatnia 
grosze na podatki.

STALINOWSKA
nej, która wyklucza istnienie antaro< 
nistycznych konfliktów klasowych. D*- 
biegał wtedy końea drugi plan pięcio­
letni. Już wówczas ZSRR przekształci! 
się z kraju zacofanego w potężne mo­
carstwo o nowoczesnym socjalisty)* 
nym przemyśle i nowoczesnej socjali­
stycznej gospodarce rolnej. Wyrazem 
tych zwycięskich przemian — osiąg­
niętych pod kierownictwem partii bol­
szewickiej w latach trudnej walki — 
była właśnie nowa Konstytucja.

Jednocześnie Konstytucja Stalinow­
ska stanowi wyraz nowej, socjali­
stycznej demokracji. To znaczy — de­
mokracji nie deklaratywnej, nie ogra­
niczonej do pięknych słów na papie­
rze, lecz realnej, konkretnej. Prawe 
do pracy, prawo do wypoczynku, pra­
wo do nauki, równouprawnienie na­
rodów — słowa o tych podstawowych 
prawach obywateli można znaleźd w 
wielu konstytucjach krajów burżua- 
zyjnych. Ale nie ma ani jednego kra­
ju burżuazyjnego, w którym istniały 
by materialne warunki pozwalające 
na urzeczywistnienie I zagwarantowa­
nie tych praw dla wszystkich obywa­
teli

Taką gwarancję może stworzyć tyk 
kn ustrój socjalistyczny, ustrój piano* 
wej gospodarki, którego podstawowym 
prawem jest maksymalne zaspokaja­
nie materialnych I kulturalnych po* 
trzeb ludności.

OBYTY niedawno XIX Zjazd 
KPZR był nowym dowodem, to 

gospodarka radziecka i dobrobyt lud­
ności podnoszą się w tempie dotąd 
niespotykanym. W ciągu lat 194# — 
1952 produkcja przemysłowa ZSRR 
powiększyła się blisko 2,3 rata, a * 
nowej pięciolatce jej wzrost wyniesie 
70 proc, w stosunku do r. 195#. Oto 
realne warunki zabezpieczające kon­
stytucyjne prawo do pracy. Wydatki 
na ubezpieczeni* społeczne wzrosły • 
8,6 mld- rubli w r. 1940 do 214 mld. 
rubli w r. 1952: wydatki na oświato 
wzrosły w r. 1951 2,5 rata w stosunku 
do r. 1940. Oto osiągnięcia, które 
sprawiają, ie zawarte w KonstytueJ’ 
prawo do wypoczynku, praw* do w 
ukl ma realne podstawy, ie nie jest - 
jak to ma miejsce w konstytucja*' 
burźuazyjnych — . ustvm frazesem. 
1\TARODV krajów demokracji ItHi' 

wej Idą do socjalizmu tą w 
mą drogą, co ZSRR, ale — dziel 
istnieniu I pomocy Związku R* 
dzleckiego — w tempie szybszym I * 
łatwieiszych warunkach, niż plerww 
w świecie państwo socjalistyczne 
Dlatego te narody — a w ich llcaM* 
I Polska — mogą utrwalić w nowych 
socjalistycznych konstytucjach doko- 
nane u nich przemiany wcześniej, niż 
to było możliwe w ZSRR. Uwzględ­
niając cechy każdego kraju, odrębn* 
tradycje I różnice w etapach rozwo­
ju, narody krajów demokracji ludo­
wej, tworząc nowe konstytucje. rtvt- 
nła ze skarbnicy wielkich Idei, którf 
przyświecały Konstytucji Stalinow­
skie! — pterwyze! knnstytuejl •—•"U- 
stycznego społeczeństwa.
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Od maszyny do kubka kawy... Piąte kolo u wozu

[/I kłopoty tarnowskiej M-7 Równe prawa dla usług
Tarnów, w listopadzie.

■ Dawniej chodzili tu ukochani, a w 
bujnych, młodych gałęziach brzóz wl- 
alały gwiazdy majowych nocy. Później 
lu zmieni! «ię w 
wykopami polanę.
mi. Wydmuch I 
bogato — grzebieniami 
ml wysokich okien

rozległą, 
Zaroiło 

niepłodny, 
hal, 
rozmigotanych 

Uk piękni* lampami fluorescencyjnymi 
w jesienne osmagane szarugą wieczory. 

Gdy się brnie z fabryki do miasta, 
grzęznąc w gliniastym cieście, cod ciąg­
ał** by odwrócić się i poszukać na 
perytonełe złocistego pasemka w mu- 
TM nocy. Robotnicy wracający ze rai la- 
pjr uimiechają się wyrozumiale, oni tet 
kiedyś tak stawali, póki widok ten Im 
nie spowszedniał, póki nie zżyli się z 
nim. Ale mimo to i oni nieraz ciąg­
nąc do domu oglądają się wstecz...

Zakłady są młode, dopiero w maju 
br. w świeżych halach zaczęła się 
praca. Przy nowoczesnych maszy­
nach stanęła wiejska młodzież. Skrom­
ne były jej wiadomości, bo niewiele 
można się nauczyć w ciągu kilku 
tygodniowego kursu. Nieprzywykłe 
ręce często bezradnie trudziły się z 
obsługą opornych tokarek czy szlifie­
rek. Tradycji fabryka nie miała. Do­
świadczenia nie stawało załodze. Zaś 
Tarnowska Wytwórnia Silników Elek­
trycznych M-7 — prawem młodości —

(Od naszego specjalnego wysłannika)

porytą 
«ię ludź- 

ebrodził 
tciana-

musi się rozwijać, rozbudowywać swą 
produkcję wedle cyfr planu.

Hamulce rozwoju
Te kłopoty znamionujące każdy po­

czątek, kruszy bogatsze co miesiąc 
doświadczenie załogi. Ludzie stopnio­
wo poznają swe maszyny. Brygadziści 
i majstrowie zżywszy się ze specyfiką 
nowej fabryki dokładniej przewidują 
trudności i szybciej przeciwdziałają 
im. Wszystko to, co było do niedaw­
na nowe i nieznane, staje się bliższe 
i zrozumialsze — załodze wchodzi w 
krew skomplikowana, precyzyjna 
technika wielkiego zakładu. Dociera 
6ię mechanizm fabryki, uczą się lu­
dzie tarnowskich zakładów.

I tak wydajność ekoczyła z 80 proc, 
wykonania planu w maju na 102 proc, 
w końcu czerwca, by dalej piąć się 
pomimo stale zwiększanych zadań. 
W miarę wzrostu wyłoniła się jed­
nakże jedna bardzo poważna prze­
szkoda — zbyt mały park maszy­
nowy." Zakłady w chwili rozpoczęcia 
produkcji nie miały jeszcze wszystkich 
urządzeń przewidzianych w projek­
tach; początkowo były one zbędne, 
lecz teraz bnak ich zaczął odbijać 
się coraz wyraźniej.
Uzupełnienie parku maszynowego jest 

dla fabryki sprawą pilną. Ale jeszcze

PORTOWE

bardziej żywszą kwestią właśnie przy 
niepełnym parku maszynowym, jest 
maksymalna,, racjonalna eksploatacja 
posiadanych urządzeń.

W sprawozdaniach w rubryce, doty­
czącej 
m. in.
sonelu 
niczeń 
tu".

Zbyt 
stale i energicznie uzupełniana zarów­
no drogą przyuczania do zawodu i fa­
chowego szkolenia młodzieży, jak i 
poprzez stały werbunek.

Co do zwiększenia kontyngentu ener­
gii dla wytwórni silników, to w spra­
wie tej interweniował już w Mini­
sterstwie Przemysłu Maszynowego 
Centralny Zarząd Przem. Maszyn 
Elektrycznych, lecz jak dotąd bezsku­
tecznie, chociaż rokowania o zwięk­
szenie dostaw energii toczą się już 
od początku października i Minister­
stwo niejednokrotnie zapewniało, że 
je pozytywnie zakończy.

Oczywiście żądanie zwiększenia kon- I 
tyngentu energii jest stosunkowo łatwą I 
drogą do rozwiązania trudności tar- j 
newskiej fabryki. Jednakże w tym: 
przypadku sposób ten jest bardziej! 
uzasadniony, bowiem próby większe­
go obciążenia trzeciej zmiany, kiedy 
elektrownie z łatwością dają sobie 
radę z dostawą prądu, napotykają tu 
specjalne przeszkody.

przyczyn przestojów, istnieją 
dwa wyjaśnienia: „Brak peę- 
oraz przestoje z powodu ogra- 
energii w okresie tzw. szczy-

szczupła ilość fachowców jest

III zmiana marznie
Dajcie im trochę sprzętu

Podhale chce zakasować mistrzów
(Korespondenta wł. ..Życia")

Dotychczas mówiło się w narciar- 
itwie najpierw o Zakopanem, potem o 
Szczyrku, a dopiero na szarym końcu 
o licznych wsiach i miasteczkach Pod­
karpacia i Podhala. A przecież okolice 
podgórskie, gdzie pokrywa śnieżna jeat 
bardziej trwała niż w Zakopanem 
(np. Nowy Targ), a zwłaszcza Podhale 
tą naszym naturalnym zapleczem 
szczególnie w konkurencjach norwe- 
ikich.

— Chłopcy nasi aż się rwą do bie­
gów i skoków — mówi poseł na 
Sejm z góralskiej wsi Szaflary pod 
Nowym Targiem, wielki miłośnik 
sportu Jakub Chudoba. — Budują 
terenowe skocznie gdzie się dą; daj­
cie im tylko trochę sprzętu i in- 
uruktor* wkrótce już zakasują 
mistrzów. Są u nas prawdziwe ta­
lenty. Niektórzy samorodni skoczko­
wie, tacy chociażby jak Wąsik czy 
Zacherek z Szaflar, osiągają już 
skoki do 50 metrów na małej Kro­
kwi w Zakopanem. Ale dotychcza- 
lowa opieka nad LZS-ami była mi­
nimalna. Sprzętu było mało i ani 
jednego, chociażby objazdowego tre­
nera
W tej chwili, jak mówi sekretarz ] 

Rady Powiatowej LZS w Nowym Tar­
łu, Hawaluk, trenerzy już są. Nie bę­
dą oni mogli wprawdzie obsłużyć I

wszystkich 39 zespołów całego powia­
tu, ale zasadniczy przełom w pracy zo­
stał już dokonany. Najgorzej przed­
stawia się sprawa sprzętu. Co z tego, 
że przyznano go w wystarczającej ilo­
ści, kiedy leży w Krakowie i Woje­
wódzka Rada LZS i Wojewódzka 
Komenda SP ani myślą o jego przy­
słaniu. Na ciągłe interwencje odpo­
wiadają oświadczeniami, że sprzęt w 
drodze, że nadejdzie „na dniach".

— A chłopcy — mówi instruktor ob. 
Sienka — nie mogą się doczekać chwi­
li wyjścia na śnieg, który leży już u 
nas od początków listopada.

B

Odpowiedzi nrnwnikn
pracyPRACOWNIK MHD. Po 2-letnlej . .

•trzymał Pan 2 sierpnia wypowiedzenie 
•■owy z terminem 3-mleslęcznym, licząc 
04 U oierpnią. Ponieważ w końcu sler- 
Nia i początku wrześnią (Chorował Pan 
przez kilka dni — uważa więc, te począ­
tek okresu wypowiedzenia winien ulec 
przesunięciu o mtesłąc. Stanowisko takie 
joit błędne bo zachorowanie już po otray 
■anlu wypowiedzenia nie ma wpływu na 
Jego bieg.

„SKAZANY" — Rozporządzenie o reje- 
itrze skazanych dotyczy także .kazań 
przez sądy wojskowe. W podanych oko- 
Ucznoiciach jest Pan uważany za nie- 
kuiaeg*. a karta karna ulega usunięciu.

I. 0. — Stanowisko dyrekcji Jest słu- 
izne, gdyż prawo do uriopu płatnego (2 
tygodniowego) nabywa pracownik umysło­
wy po półrocznej pracy, a zaczęła ją Pa­
li, w tym charakterze, dopiero w lipcu 
>.b.

Mistrzowie świata 
w pinq-ponqu 
grać będą w Polsce

MUtazów świata oglądamy w Pol­
sce niezbyt często. Toteż każdą wizy­
tę najlepszych światowych zawodni­
ków przyjmujemy z wielką radością.

W najbliższy wtorek, 9 grudnia 
przyjedzie do Polski reprezentacja 
pingpongistów CSR, mająca w swym 
składzie dwukrotnego mistrza świata 
V»nę (1938 r. i 1945 r.), zdobywcę 
wicemistrzowskiego tytułu z mi­
strzostw światia w 1951 r. — Andrea- 
disa oraz Terebę i Tokara, członków 
zespołu, który wywalczył kilka razy 
tytuł drużynowego mistrza świata. 
Prócz nich grać będą w Polsce Sti- 
pek i Vyhanowski.

Drużynę kobiecą tworzą: Hruskova, 
Grafkova, Vyhanovska i Cedlova.

Program pobytu pingpongistów CSR 
przedstawia się następująco:

16 — Katowice — Praga (mecz kobiet 
1 mężczyzn). 12 Turniej indywidualny z 
udziałem 16 zawodniczek I 32 zawodni­
ków (wraz z gośćmi) we Wrocławiu. 
14 Łńdż — Praga. 17 Lublin — Praga. 
20 Warszawa — Praga.

Na trzeciej zmianie bowiem na 
obniżenie wydajności i operatywności 
załogi wpływa m. in. jeden szczególny 
fakt — hale są źle, a właściwie nie­
omal wcale nie ogrzewane. Grabieją 
ręce, ciężej obsługiwać maszyny.

Wady ogrzewania to całkiem od­
dzielna historia, choć jak jedno ogni­
wo łańcucha splatają się z życiem 
fabryki, oddziaływując 
cję-

Najpierw nie było 
kotłów, a że za oknami 
niało wrzosami, mało kto myślał o do­
pilnowaniu terminu dostawy. Gdy 
wreszcie nadesłano je i zaczęto — 
dość zresztą ślamazarnie — zakła­
dać aparaturę, okazało się, iż po­
trzebna jest specjalna pompa odpor­
na na wysoką temperaturę. Znów pa­
pierki, zapotrzebowania, monity. Li­
stopad siedział na karku. Robotnikom 
w halach zimno wślizgiwało eię za 
kołnierze; w biurach chłodu nie odczu­
wano. gdyż jest tam oddzielne cen­
tralne ogrzewanie...

Upragniona pompa ma być wkrótce 
sprowadzona. Oby nie wyprzedziły jej 
mrozy.

Sprawa kubka kawy
Kubek gorącej kawy — sprawa 

na pozór błaha, w zestawieniu z pro­
blemami produkcji, lecz dość ważna, 
gdy się ją pomnoży przez kilkuset 
robotników. Na terćnie zakładów, 
wprost nie do wiary — nie ma sto­
łówki. Kierownictwo uspokaja się 
znakomicie — plany przewidują 
wybudowanie budynku socjalnego 
dopiero w przyszłym roku. Będzie 
tam wszystko — i stołówka i ambu­
latorium i piękna świetlica, 6łowem 
cuda. Tymczasem jednak robotnicy 
grzeją sobie przyniesioną z domu ka­
wę na ledwie letnich kaloryferach. 
(Hale mają być ogrzewane powie­
trzem, kaloryfery są założone tylko 
pomocniczo i nie ogrzewają należycie 
hali). O obiedzie nie ma co marzyć. 
Robotnicy od wczesnego rana — praca 
zaczyna się od godz. 7 — do popołudnia 
są bez ciepłej strawy, bowiem fabryka 
,,odgrodzona" jest < d miasta trzema ki

na produk-

odpowiednich 
jeszcze pach-

lometraml piekielnie błotnistej drogi 
i trzeba stracić przynajmniej godzi­
nę, by dotrzeć do domu, gdy zawie­
dzie autobus.

Połączenie z Tarnowem jest jed­
nym z częstszych tematów utyski­
wań. Dowożeniem załogi do pracy i 
z powrotem do Tarnowa zajmuje się 
Miejska Komunikacja Samochodowa. 
Z obowiązków swych wywiązuje się 
tak, że często po bezskutecznym wy­
czekiwaniu trzeba iść piechotą. Cią­
głe alarmy ze strony dyrekcji, że lu­
dzie spóźniają się do pracy z winy 
MKS, nie odnoszą większego rezulta­
tu poza sakramentalnym tłumacze­
niem, że popsuł się autobus.

Zdaniem przedstawicieli fabryki, bez 
zbytniego uszczerbku dla komunikacji 
w mieście MKS mogłaby w razie 
uszkodzenia autobusu wycofać z ru­
chu miejskiego na kilka godzin je­
den samochód i przydzielić go do 
przewozu robotników do zakładów i 
z powrotem. Sprawa ta jątrzy wszy­
stkich od dawna. Zakłady własnego 
taboru nie mają.

Życiowe troski załogi wymagają 
szybkiego rozstrzygnięcia. Wiele tych 
w pełni słusznych potrzeb można by 
już dawno zaspokoić, gdyby ktoś su­
miennie zajął się ich załatwieniem. 
Ale w fabryce Radia Zakładowa jest 
nieomal mitem, zaś przewodniczący, 
choćby się troił, sam wszystkiemu 
nie podoła. Sprawy bytowe robotni­
ków są palące.

O tym wszystkim, o tej podszewce fa- 
brycznego życia rozmawiają robotnicy 
wracając do domu po znojnym dniu. 
Klucząc między kałużami, wybierając 
suchsze skrawki drogi klną siarczyście 
na MKS, co im w taką psią pogodę ka­
żę piechotą wracać, na trudności w ro­
bocie — jak zwykle między ludźmi. 
Czasem niepostrzeżenie przemknie coś 
w rozmowie o nowych przodownikach, 
o planie. Zagadają łapczywie, zapomną 
się. Aż noga utknie po kostkę w bło­
cie...

Czasem usunie się któryś na bok — 
w ćmę i zerknie za siebie — na jarzą­
cą się w oddali fabrykę.

Spojrzy — jakoś cieplej oczy mu bły­
sną pod okapem daszka.

J. Jaruzelski

Cierpliwości, cierpliwości i jeszcze 
raz cierpliwości...; w tę piękną, acz 
trudną, cechę charakteru musi się 
wciąż uzbrajać każdy klient spółdziel­
czych punktów usługowych.

Na uszycie sukienki musi cierpli­
wie czekać co najmniej 6 tygodni, gar­
nituru — około 2 miesięcy, na podbi­
cie zelówek — od jednego do 3 tygo­
dni; bielizny też wcześniej nie upiorą 
niż za 2 tygodnie.

Większość spółdzielczych punktów 
usługowych jest zawalona zamówie­
niami na kilka miesięcy naprzód. A 
dopływ świeżych klientów wzrasta 
w szybszym tempie niż 6ię organizuje 
i otwiera nowe punkty. Obecnie sieć 
spółdzielczych punktów usługowych— 
po 4-letnim prawie wysiłku spółdziel­
czości -pracy, która je organizuje i 
kontroluje — zaspokaja z grubsza zale­
dwie 15 procent potrzeb w tej dziedzi­
nie. A zaspokaja ten drobny ułamek 
owych narastających stale potrzeb 
dlatego, ponieważ usługi potraktowa­
no w spółdzielczości pracy jako spra­
wę uboczną.

Spółdzielczość pracy, gigant skupia­
jący w swoim ręku przeszło 60 pro­
cent potencjału produkcyjnego całej 
drobnej wytwórczości, wytwarzający 
w swoich warsztatach różne przed­
mioty — od wykałaczki do cztero­
drzwiowej szafy, od szpilki do skom­
plikowanego motoru elektrycznego, od 
czernidła do brwi do najbardziej zło­
żonych kwasów, od chusteczki do nosa 
do pelisy, żyje zagadnieniami produk­
cji, wykonaniem planów swoich za­
kładów i pionów branżowych i im po­
święca główny swój wysiłek i energię. 
W ogromie tych spraw i zagadnień 
zgubiły się problemy usługowe. Nie 
ma nawet w centralnej placówce spół­
dzielczości, w Zw. Sp. Pracy, komórki, 
która by koncentrowała te sprawy u- 
siebie, która by mogła coś o nich 
szczegółowo powiedzieć.

T. zw. usługi przemysłowe: krawiec­
kie, szewskie, stolarskie, ślusarskie, 
bednarskie itp. zostały włączone orga­
nizacyjnie do związków branżowych: 
konfekcyjnego, skórzanego, drzewne­
go itp. i w ten sposób rozsiano je po 
różnych pionach branżowych i pro­
dukcyjnych. Usługi nieprzemysłowe:

27 nagród i 34 wyróżnienia 
na 111 Wystawie Plastyki

Nq Milznkio najmilszy upominekHd nllhUld|d (0 LOS LOTERII PIENIONEJ

W dniach 1 i 2 grudnia 1952 r. od­
było się pod przewodnictwem Mini­
stra Kultury i Sztuki — Włodzimie­
rza Sokorskiego posiedzenie Komisji 
Nagród III Ogólnopolskiej Wystawy 
Plastyki.

Pierwszą honorową nagrodę przy­
znano pośmiertnie Tadeuszowi Breye- 
rowi za rzeźbę pt. Autoportret.

Ponadto Komisja przyznała — 3 
pierwsze nagrody, 7 drugich, 16 trze­
cich nagród oraz 34 wyróżnienia.

W DZIALE MALARSTWA I NAGRODĘ 
przyznano 
(Gdańsk) za obraz pt. „Gogol".
II NAGRODY przyznano: Eugeniuszowi 
Eibischowi (Warszawa) za obraz pt. „Spój 
niacy u Lenina", Juliuszowi Krajewskie­
mu (Warszawa) — za obraz „Ziemia chło­
pom", Januszowi Łonickiemu (Katowice)
— za „Portret Szczepana Blauta", Zbig­
niewowi Pronaszce (Kraków) — za „Por­
tret Solskiego".

III NAGRODY przyznano: Helenie Cy- 
gańskiej-Walickiej (Warszawa) za obraz 
„Gościmy dzieci koreańskie", Rafałowi 
Pomorskiemu (Katowice) — za 3 krajo­
brazy śląskie, Marii Rostkowskiej (War­
szawa) — za „Portret młodej Slązaczki", 
Hannie Rudzkiej-Cybisowej (Kraków) — 
za „Portret", Andrzejowi Strumille (Łódź)
— za „Prawo do pracy", Stanisławowi 
Teisseyre (Gdańsk) — za „Samopomoc 
Chłopska przy zbiorze tytoniu". Kazimie­
rzowi Tomorowlczowi (Warszawa) —* za 
trzy krajobrazy, Stanisławowi Żółtow­
skiemu (Warszawa) — za „Przyczółek 
Czerniakowski".

Poza tym przyznano wyróżnienia: L. 
Bielskiej-Tworkowskiej, J. Fedkowiczowi, 
A. Kobzdejowi, T Łakomskiemu, T Ła- 
dzle-Studnickiej, A. Łyżwańskiemu, M. 
Majewskiemu, T. Pągowskiej, R. Pietkie­
wiczowi, J Potrzebowskiemu, Z. Radnic- 
kiemu, B. Szwaczowi, W Taranczewskie- 
mu. W. Wereszczyńsklej, J. Wnukowej

W DZIALE RZEZBY I NAGRODĘ przy­
znano Horno-Popławsklemu (Gdańsk) za 
rzeźbę „Matka Belojannisa".

II nagrodę Ksaweremu Dunikowskiemu 
(Kraków) — za rzeźbę „Głowa żołnierza 
radzieckiego"

III nagrody: Franciszkowi Strynklewl- 
czowi (Warszawa) za rzeźbę „Kopernik", 
Magdalenie Więckównie (Warszawa) za

Juliuszowi Studnickiemu

rzeźbę pt. „Górnicy", AlfredóWJ Wiśniew­
skiemu (Poznań) za rzeźby „Studentka" 1 
„Głowa".

Poza tym przyznano wyróżnienia: I. 
Czesneckiemu, F. Duszeńce, A. Grab­
skiej, A. Karnomu, A. Smolanie. A. Sza- 
pocznlkowej, W. ślędzińsklej.

W DZIALE GRAFIKI I NAGRODĘ przy 
znano Walerianowi Borowczykowi (War­
szawa) za, cyjel karykatur politycznych

II nagrodę — Halinie Chrostowsklej- 
Piotrowiczowej (Warszawa) — za cykl 
„Powstanie kościuszkowskie", Tomaszowi 
Glebowi (Warszawa) za cykl „Walczące 
Getto".

III nagrody: Andrzejowi Jurkiewiczo­
wi (Kraków) za cykl „Olimpiada", Marii 
Hiszpańskiej (Warszawa) za cykl „Sando­
mierz", Katarzynie Latalło (Warszawa) za 
cykl „Poemat pedagogiczny", Janowi Le- 
nicy (Warszawa) za cykl „Manifestacja 
Pokojowa w Berlinie", Edmundowi Pio­
trowiczowi za cykl „Wisła".

Poza tym przyznano wyróżnienia: 
Brzęczkowsklemu, F. Bunschowi, T 
mini kowl, M. Gabryel-RużyckleJ,
Grunwaldowi, N. Piotrowskiemu, H. Po­
lańskiemu, A. Rafałowskiemu, S. Roz­
wadowskiemu, Z. Stankiewiczowej, J 
Sternowi, Janowi 1 Zofii Tarasinom.

S. 
Do­

li.

zduńskie, kominiarskie, fryzjerski^ 
dentystyczne i in. połączono wprawa 
dzie razem w jedną komórkę, ale glo 
wy, która kierowałaby całością usług, 
nie ma. Są tylko spece. Spece od nie­
przemysłowych usług i spece od prz»« 
myślowych: krawieckich, szewskich, 
ślusarskich itp. Ale nie ma speca, któ­
ry by całym tym zagadnieniem pokie­
rował, wydobył je z gąszcza Innych 
problemów spółdzielczości pracy i po­
stawił tak, jak na to zasługuje: na 
równych prawach z innymi zagadnie­
niami 
nymi 
usług 
nych 
ale decyzji nie powzięto i nadal jest 
ona tym przysłowiowym piątym ko­
łem u wozu spółdzielczości pracy.

Z tego fałszywego ustosunkowania 
6ię spółdzielczości pracy do zagadnie­
nia usług wyciągnęły fałszywe wnio­
ski poniektóre Rady Narodowe, wo­
jewódzkie i powiatowe, traktując 
spółdzielcze usługi i pomoc dla nich w 
swoich planach na ostatnim miejscu. 

Związek branżowy spółdzielni budo­
wlanych woj. białostockiego donosi swo­
jej Centrali w październiku br„ źe nie 
ma dotychczas współpracy między spół­
dzielniami. Np. Spółdzielnie w Augusto­
wie i Bielsku Podlaskim wyszukały lo­
kale na punkty usługowe 1 zgłosiły Je 
radom narodowym, lecz lokale przydzio 
łonu prywatnym rzemieślnikom. W osą­
dach Narewka i Briańsk spółdzielnie 
wielokrotnie zabiegały i Interweniowa­
ły o przydział lokali na punkty usłu­
gowe — zabiegi zostały bez wyników 
pomimo, te wielu miejscowych rzemieśl­
ników: kowali, kołodziejów, stolarzy 
zgłasza się, aby wstąpić do spółdzielni. 
O podobnych faktach meldują spół­
dzielnie z miasteczek w woj. lubelskim 
z Krasnegos-tawu, Lubartowa, Zamoście 
i Kraśnika.
Spółdzielczość ma zatem wiele zale­

głości do odrobienia tym bardziej, że 
odłogiem jeszcze leżą usługi wiejskie,

Wsią, spółdzielczość pracy zaintere­
sowała się stosunkowo niedawno —• 
przed półtora rokiem. Na przestrzeni 
tych miesięcy zorganizowano 2760 
(dane l.IX br.) stałych punktów usłu­
gowych kowalskich, kołodziejskich, 
stolarskich, ślusarskich, rymarskich i 
innych, służących pomocą chłopom w 
gospodarstwie wiejskim. ponadU 504 
lotnych brygad usługowych. Średnio 
więc około 10 punktów na cały po­
wiat- Punktów zaś szewskich, kra­
wieckich, bieliźniarskich, fryzjerskich 
itp nie ma nadal w setkach gmin — 
chłop czata na jarmark lub dzień tar­
gowy, ażeby w miasteczku podzelować 
buty, zreperować uprząż, podkuć ko­
nia, ostrzyc się lub ogolić.

Chłopi w powiecie bartoszyckim w 
woj. olsztyńskim, gdy koniom odpada­
ją podkowy, owijają lm kopyta szma­
tami i długo nieraz czekają na przyby­
cie lotnej brygady kowalskiej objeżdża­
jącej powiat.
Już te nieliczne dane potwierdzają 

naszą tezę, że usługi uspołecznione po­
mimo niewątpliwych osiągnięć (10 ty­
sięcy czynnych punktów w mieście i 
na wsi) są wciąż jeszcze zaniedbaną 
dziedziną spółdzielczą i problemem 
wymagającym zdecydowanego roz­
wiązania.

Z obojętnością dla spraw spółdzielni 
usługowych, niedocenianiem tego wy­
bitnie społecznego żywego problemu w 
Radach Narodowych, a także w samej 
spółdzielczości pracy czas skończyć. W 
hierarchii spraw i zagadnień powinno 
ono znaleźć się na właściwym miej­
scu. A do rozbudowy nowych punk­
tów, do upowszechnienia usług trzeba 
się zabrać z energią i wysiłkiem, na 
jakie zasługuje. Ign. Gawryluk.

spółdzielczości pracy: technicz< 
lub produkcyjnymi. Sprawa 

była nieraz wałkowana na licz- 
zjazdach drobnej wytwórczości,
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na dzień 6 grudnia 1952 r. (sobota)

Na fali 1322 m.
Program dnia 6.06 1S.25 Wiadomości

6.00 7.00 7.65 12.04 16.00 20 00 33 00
5.10 Koncert poranny 6.10 Aud. dla

6.20 Wszechnica Radiowa — kurs I 
Muzyka popularna 7.20 Muzyka rozryw­
kowa 7.50 Kalendarz Radiowy 8.00 Kon­
cert 8.55 Aud. dla kl. V—VII 9.25 Lehar: 
Fragmenty z opt. „Wesoła wdówka" 9.50 
Przerwa 10.55 Aud. dla kl. III—IV 11.15 
Muzyka i Aktualności 11.45 Głos mają ko 
biety 12.15 ,,Na swojską nutę" 12.45 Aud. 
dla wsi 13.00 Utwory fletowe gra Antoni 
Prłmke 13.16 Koncert popul. w wyk. Ork. 
Rozgł. Bydgoskiej PR. p.d. Arnolda Rez­
lera 1 Waleriana Pawłowskiego 13 55

5 05

Amerykańskie wydanie 
afery Dreyfusa

Z CELI śmierci amerykańskiego | Podczas drugiej wojny światowej 
więzienia Si<ng-Sing, Ethel Ro- r>o,,iA

Mnberg wysiała przed kilku tygod­
niami wzruszający list do swych 
dzieci — Robbie (Lat 5) i Michaela 
(lat 9). W liście tym m. in. czytamy: ■ 
„Widziałam w środę waszego tatu­
sia — radosnego i uśmiechniętego, 
jak zwykle"... Mowa jest o Juliuszu 
Rosenbergu, który wraz z żoną Ethel 
skazany został przez sądy amerykań­
skie na karę śmierci. Wyrok ma być 
wykonany 12 stycznia 1953 r.

Amerykańska postępowa opinią pu­
bliczna porównuje sprawę małżon­
ków Rosenbergów ze słynną sprawą 
Sacco i Vanzęttiego, którzy przed 25 . 
laty zginęli na krześle elektrycznym 
w USA, choć nie i ... ____ ,
tbrodni. Europejska opinia publiczna ry kańską pod zarzutem „wykradania 
przypomina sobie również głośną tajemnic atomowych". Obrony Green- 
afsrę Dreyfusa z końca XIX wieku, podjął się O. John Rogge, a-
kiedy to kapitana armii francuskiej, 8ent r ——•-> ,-ŁX—- —

................................. skazano pewnego czasu udawał obrońcę po-

sierżant armii amerykańskiej, David 
Greenglass, pracował w zakładach 
energii atomowej w Los Alamos. W 
1946 r. Greenglass został zdemobili­
zowany, po czym na spółkę ze swym 
szwagrem, Juliuszem Rosenbergiem, 
z zawodu inżynierem, założył pry­
watne przedsiębiorstwo. W 1949 r. 
ich spółka została rozwiązana.

W maju 1 czerwcu 1950 r. Green­
glass kilkakrotnie telefonował do Ro­
senberga i nagabywał go o pienią­
dze. Gdy spotkał się z odmową, za­
czął mu wygrażać: „Lepiej wystaraj 

■ się o pieniądze, w przeciwnym razie 
— pożałujesz"... Wkrótce Greenglass 

popełnili żadnej| i został zatrzymany przez policję ame-

te tajemnice? Według klasycznych 
wzorów politycznej prowokacji, kwit 
nącej dziś w USA, władze amery­
kańskie odpowiadają: ponieważ byli 
„szpiegami radzieckimi". Rosenber­
gów aresztowano, ale nie przyznali 
się do winy. Żadnych, absolutnie 
żadnych dowodów przeciw nim nie 
było. W marcu 1951 r. stanęli oni 
jednak przed sądem.

CELE FBI

przypomina sobie również

amerykański, który w ciągu
pochodzenia żydowskiego, 
bez najmniejszych podstaw na doży­
wocie za rzekome szpiegostwo; naj­
tęższe umysły Francji (m. in. znany 
pisarz Emil Zola) wystąpiły wówczas 
przeciwko temu haniebnemu wyro­
kowi.
i KOLEJNOŚĆ WYDARZEŃ

O cóż chodzi tym razem? Za co 
Ukazani zostali Juliusz 1 Ethel Ro­
senberg? Najprościej chyba będzie, I 
jeśli przedstawimy chrćoologlcznie 
kolejność wydarzeń.

koju, aż zdemaskowany został jako 
dywersant faszystowski 1 titoweki. 
Rogge — oczywiście w porozumieniu 
z FBI (amerykańskie gestapo) — „na­
leżycie" pokierował obroną Green- 
glaissa.

Ocęenglass zeznał bowiem wnet, że 
rzeczywiście... wykradrł tajemnice 
atomowe, nie czynił ; -go jednak z 
własnej inicjatywy, lecz na zlecenie

Proces Rosenbergów, który zakoń­
czył się skazaniem obu małżonków 
na karę śmierci, był szyderstwem z 
wymiaru sprawiedliwości. Prokurator 
zapowiedział powołanie 118 świad­
ków, lecz zdołał sprowadzić tylko 20 
agentów FBI. z których większość w 
ogóle nie znała 
uratować 6wą 
śpiewał tak, jak 
agent, specjalista 
tyradzieckich prowokacji, Rogge. 
„Najpoważniejszym" świadkiem o- 
skarżenia był niejaki Max Elitcher, 
sam zagrożony karą 5 lat więzienia 
za fałszywe zeznania. Świadek ten, 
również sterroryzowany przez FBI, 
zeznał, że w 1944 r. spotkał się z 
Rosenbergami.

Takie oto „dowody", nie poparte 
absolutnie żadnym dokumentem, żad­
nym „corpus delioti", wystarczyły, 
by skazać małżonków Rosenberg na 
karę śmierci. Ohydę tego niesłycha­
nego wyroku podkreśla jeszcze fakt, 
że nawet autentyczni i bezsporni 
szpiedzy hitlerowscy i zdrajcy 

• czyzny skazywani byli w USA

Rosenbergów. Aby 
głowę, Greenglass 
mu zagrał titowski 
od montowania an- 

prowokacji,

O cóż chodziło amerykańskiemu 
gestaipo — FBI? Dlaczego prokurator 
domagał się w tym wypadku kary 
śmierci? I dlaczego karę tę zatwier­
dziły potem sądy wyższych instancji?

Chodzi, po pierwsze, o to, że mał­
żonkowie Rosenberg znani są ze 
6wych postępowych poglądów i sym­
patii dla ruchu w obronie pokoju. 
Nie zaprzeczyli, że należeli do szere­
gu organizacji postępowych i pokojo­
wych. FBI usiłowało więc udowod­
nić, że Rosenbergowie — to komuni­
ści, a komuniści — to szpiedzy. Ma 
to odstraszyć obywateli amerykań­
skich od przystępowania do organi­
zacji lewicowych, postępowych lub 
pokojowych.

Chodzi, po drugie, o to, że małżon­
kowie Rosenberg 6ą żydowskiego po­
chodzenia. Wokół ich procesu wznie­
cona więc została przez faszystów i 
nasistów amerykańskich heca anty­
semicka na modłę afery Dreyfusa, a 
nade wszystko, wedle „najlepszych" 
wzorów hitlerowskich.

I chodzi, po trzecie, o to, by Ro­
senbergów wykorzystać dla wzmoże­
nia nagonki antyradzieckiej i psy­
chozy wojennej.

I

ie swego szwagra Juliusza Rosenberga! czas drugiej wojny kwiatowej
- 11 swoi śta^try, Ethel. Po cóą były. jxn| wojnią tylko na kary więzienia.

oj- 
pod- 
i po

W OBRONIE ROSENBERGÓW
Oburzający proces małżonków Ro­

senberg wywołał w Stanach Zjedno­
czonych falę protestów. Tygodnik 
postępowy „National Guardian" pisał 
jeszcze w 1951 r., że Rosenbergowie 
„są ofiarami stuprocentowej prowo­
kacji politycznej w okresie przygoto­
wań do wojny, kiedy ofiary są ko­
niecznie potrzebne rządowi, aby za 
wszelką cenę uciszyć opozycję"... W

obronie skazanych zabrał głos wielki 
pisarz amerykański Howard Fast, pi- 
sząc m. Łn.:

„Sacco 1 Vanzetti zostali zamor­
dowani w 1927 r. jako zakładnicy 
amerykańskiej klasy robotniczej i 
jako przestroga, by robotnicy nie 
walczyli zbyt bojowo o swe pra­
wa. Juliusz i Ethel Rosenberg ma­
ją zostać zamordowani, jako za­
kładnicy amerykańskiego ruchu 
pokojowego I jako przestroga dla 
tych, którzy walczą w Ameryce o 
pokój, dla tych, którzy domagają 
się zakończenia amerykańskiej a- 
gresji imperialistycznej w Korei"™ 
W ubiegłym miesiącu amerykański 

Sąd Najwyższy oddalił kasację, zło­
żoną przez obrońców Rosenbergów. 
Wyznaczony został termin egzekucji. 
To wzmogło kampanię w ich obro­
nie, któna przekroczyła granice Sta­
nów Zjednoczonych. W Anglii, we 
Francji i w innych krajach — rów­
nież i w środowiskach mieszczań­
skich — powstały komitety w obro­
nie Rosenbergów. Szereg wybitnych 
osobistości, idąc za wzorem Emila 
Zoli, który reakcyjnym oskarżycie­
lom Dreyfusa rzucił niegdyś w twarz 
swe słynne „j‘accuse!" (oskarżam), 
zabrało głos, stwierdzając, że faszy­
ści amerykańscy przygotowują nowy 
mord „w majestacie prawa", i doma­
gając się od prezydenta Stanów 
Zjednoczonych zastosowania prawa 
łaski.

Skazanie Juliusza 1 Ethel Rosen­
bergów — ludzi niewinnych — na 
karę śmierci jest jeszcze jednym 
dowodem, jak niesłychane postępy 
czyni faszyzacja życia w Stanach 
Zjednoczonych. G. <L

Przerwa 15 30 Aud. dla dzieci 16.20 „Ł 
naszych pieśni" śpiewa Edward Pawlak
16.45 „Studenci" ode. opowiadania Danie­
la Granina 17.05 „Kolorowe lany" poga­
danka inż. W. Nowickiego z cyklu: 
„Agrobiologia" 17.15 Słuchacze piszą — 
aud Biura Studiów 17.20 Konce-rt roz­
rywkowy w wyk. Małej Ork. Rozgł. SI. 
PR. p.d Jana Liersza 18.00 Mikrofonem 
po kraju 18.15 Retransmisja z I-go dnia 
Eliminacji Międzynarodowego Konkursu 
skrzypcowego im. H. Wieniawskiego
18.45 Aud. dla wsi 19.00 Aud. o książce 
Fr. Skarbka pt. „Pan Starosta" 19.20 „N» 
muzycznej fali" 19.50 Korespondenci spor 
towi donoszą 20.26 Wiadomości sportowe 
20.30 Muzyka taneczna 20.45 Gra Ork. Ta­
neczna PR. p.d. Jana Cajmera 21.25 Re­
portaż literacki 21.45 Koncert Ork. Kra­
kowskiej PR. p.d. Jerzego Gerta 22.3* 
Muzyka dla wszystkich 23.16 „Muzyka na 
dobranoc".

Na fali 367 tn.
Program dnia 7.50 14.00 Wiadomości IM 

6.30 7 55 17 00 21 00 23.50
6.10 Kalendarz Radiowy 6.15 Radziecka 

| muzyka ludowa 6.50 Muzyka ludowa 7.30 
Muzyka 14.10 Aud. dla kl. I—II 14.30 Ko» 
cert utworów wiolonczelowych gra 
Adam Schmar 14.50 Koncert chóru Rozgł. 

j Poznańskiej PR p.d. L. Szoplńskiego
15.10 „Ostrygi" i „Ślamazara" opow. An­
toniego Czechowa 15.30 Aud. dla dzieci 
16.00 Wszechnica Radiowa — kurs I 16 2» 
III Aud. z cyklu: „Kompozytor Tygodnia 
— Sergiusz Prokofiew" 17.15 Abraham: 
Wiązanka melodii z opt. „Wiktoria i jej- 
huzar" 17.30 „Na warszawskiej fali" 17.35 
„Ze sportu" 18.00 Muzyka Chin Ludowych 
18.30 „Odkrywamy karbid" pog. mgr St. 
Sękowskiego z cyklu: „Technika w Pla­
nie 6-letnim" 18.40 „Śmierć Ralpha Ml- 
tschela" słuch Jeremiego Przybory 19.3# 
Muzyka 1 aktualności 20.00 „Przy sobo­
cie po robocie" ~ 21.26 Wiad sportowe 
2130 Transmisja "z Ii-go dnia Eliminacji 
Międzynarodowego Konkursu skrzypco­
wego im H. Wieniawskiego w Poznaniu 
22.00 Wszechnica Radiowa — kurs II 22.26 
Recital śpiewaczki radzieckiej Wiwieji 
Gromowej 22.40 Muzyka taneczna 23.16 
Muzyka.

Polskie Radio zastrzega sobie motliwołó 
zmian w programie.

NA FALI NASZYCH PRZYJACIÓŁ I
Moskwa I

12.00 Koncert 16.30 Audycja słowno-mu­
zyczna „Ludowi artyśc' Związku Radziee 
kiego" 17 20 Pieśni o bohaterach wojny 
ojczyźnianej 18.00 Muzyka taneczna II35 
Transmisja koncertu wybitnych artystów 
z Sali Kolumnowej Domu Związków Za­
wodowych 20.05 Koncer* w ramach festi­
walu „Pieśni rosyjskie" 22 05 Koncert 
estradowy 1 tańce ludowe 23.00 Koncert 
estradowy 23.30 Muzyka rosyjska.
Moskwa II

16.00 Chóry z oper 16.30 Koncert 17.00 Pleśni 
rosyjskie 19.50 Audycją słowno muzycz­
na „Pieśni o wielkiej Moskwie" 20.56 
Fragmenty oper i baletów Cwjkowskia- 
go 22.05 Kęj .'ort z udziałem młodych ar­
tystów 22.2C Muzyka lekka.



8tr 4 ŻYCIE RADOMSKIE

Przed VII Ogólnopolską
Wystawa Zicnowq

Codziennie wiele osób zwiedza Wy­
stawę Październikową w Państwo­
wym Muzeum w Radomiu. Można ją 
będzie jeszcze oglądać do 20 bm. od 
godz: 10 do 17.

Obecnie przygotowuje się Ogólno­
polską Wystawę Zimową, która roz­
gości się w salach muzeum radom­
skiego od 20 bm. Według dotychcza­
sowych obliczeń, wystawa zawierać 
będzie wiele eksponatów nadesłanych 
przez artystów z całego kraju. Nade­
słanych będzie prawdopodobnie po­
nad 500 dzieł z "dziedziny malarstwa, 
rzeźby i grafiku

Na zaproszenie Towarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych, Centralne Biu 
ro Wystaw Artystycznych przyśle do 
Radomia jury, celem dokonania za­
kupu eksponatów z obecnej Wysta­
wy Październikowej oraz eliminacji 
i wyboru dzieł, które znajdą się na 
Ogólnopolskiej Wystawie.

Nowa wystawa będzie VII z kolei 
doroczną zimową wystawą radomską, 
e 71 zorganizowaną przez Towarzy­
stwo Przyjaciół Sztuk Pięknych od 
1945 r. (n)

Praca nie przeszkadza nauce, a mimo to...
IWiele miejsc w szkołach dla dorosłych czeka na uczniów

— Nasze trzy szkoły dla pracuj ących stopnia podstawowego posiada* 
ją 480 miejsc — mówią w wydziale o światy MRN w Radomiu —a uczniów 
jest tylko 398. Marnują się miejsca i marnują się co gorsza ludzie. Szcze* 
golnie młodzież traci bezpowrotnie cz as .który mógłby być wykorzystany na 
naukę i do uzyskania świadectw, otwierających szeroko wrota dalszej nau­
ki 1 awansu.

Zastanówmy się nad ■ przyczynami 
niewykorzystania tych miejsc szkol­
nych. Zasadnicza przyczyna—to brak 
zainteresowania zakładów pracy, a 
ściśle mówiąc, rad zakładowych spra­
wą kształcenia się załogi. Każdy za­
kład ma wielu pracowników nie posia­
dających świadectw ukończeni^ 7 klas 
szkoły podstawowej. Idzie o ich wyty­
powanie do szkoły. Tymczasem rady 
zakładowe żyją tylko zagadnieniem 
produkcji zapominając przy tym 
o człowieku i sądząc niesłusznie, 
iż kierowanie robotników do nauki 
może wpłynąć hamująco na plan. Dla 
tej samej przyczyny nie we wszyst­
kich zakładach pracy istnieją komisje

rekrutacyjne do szkół, a istniejące—są 
słabo aktywne.

Pewną trudność przy zapisywaniu 
do szkół dla pracujących sprawia tak­
że dwuzmianowa praca. Co ma robić 
uczeń, któremu wypada praca na 
zmianie popołudniowej? Np- w hucie 
„Żar" 2 w Radomiu młodzież stano­
wi 60 proc załogi i nie posiada cenzu­
su 7 klas. Praca idzie tam na trzy 
zmiany. Bywają też wypadki np. w 
RZO, gdzie jest etatowy nauczyciel, że 
zakład chce przenieść robotnika na 
pracę jednozmianową. Wiąże się to 
jednak ze zmniejszeniem jego zarob­
ków ze względu na rodzaj pracy I tu 
robotnik stawia swoje „veto“. Uczyć

Zawdzięczając zobowiązaniom
Załogi wielu zakładów pracy, 
rozpoczynają nowy rok produkcyjny

Każdy dzień przynosi nowe meldunki o przedterminowym wykonaniu 
planów przez wiele zakładów Kielecczyzny. Do czołówki załóg, które roz­
poczęły produkować już na poczet czwartego roku planu 6-letniego w tych 
dniach doszły dalsze zakłady produkcyjne

na nie w trzecim roku planu 6-let- 
niego.

Na dwa miesiące przed terminem 
zameldowała o wykonaniu rocznego 
planu załoga Fabryki Pilników w 
Skarżysku-Kamiennej, należąca do 
Suchedniowskich Zakładów Przemy­

słu Terenowego. Zadania roczne zrea­
lizowano 3O.XI w 102 procentach.

P2GS w. Sandomierzu
zorganizował kurs jęz. rosyjskiego

Itaraniem Rady Zakładowej Powia­
towego Związku Gminnych Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska" w Sando­
mierzu zorganizowany został 100-go- 
dzinny bezpłatny kurs języka rosyj­
skiego, na który uczęszcza 60 pracow­
ników.

Lekcje odbywają się w świetlicy 
PZGS przy ul. Żeromskiego 1, w 
dwóch grupach: dla słuchaczy począt­
kujących w nauce i dla zaawansowa­
nych. Kursem opiekuje się zarząd 
miejscowego Jjoła TPP-R. (m. p.)

NAD PRZYSPIESZENIEM 
WYKONANIA PLANU

Nieustannie nadrabia powstałe 
pierwszych miesiącach br. zaległości 
produkcji załoga radomskich ZWAT 
T-9. Podobnie, jak w poprzednim 
miesiącu znacznie przekroczono tu 
plan listopadowy wykonując go w 
112,3 proc.

Aby uczcić Kongres Pokoju w Wie­
dniu robotnicy zakładu postanowili 
skrócić wykonanie planu miesięczne­
go w grudniu, a tym samym przy­
śpieszyć zakończenie zadań przypada­
jących w trzecim roku planu 6-let­
niego do 20 grudnia br.

Załoga z całą świadomością podjęła 
swe zobowiązanie wiedząc, że zosta­
nie ono wykonane. Wśród robotni­
ków we wszystkich zakładach pro­
dukcyjnych wielu jest takich, którzy 
wysoko przekraczają swe normy, Przo 
duję np. Nowicka — 254 proc.. S. 
Mataj — 216 proc., M. Bajek — 265 
proc, i M. Grabowski — 199 proc.

W

DŁUGOFALOWE WSPÓŁZAWOD­
NICTWO POMOGŁO

Kończą swe roczne zadania nie tyl­
ko zakłady produkcyjne, lecz również 
placówki handlowe i usługowe. Wo­
jewódzki Oddział „Spólnoty Pracy" 27 
ub. m. wykonał roczny plan w hurcie, 
wywiązując się przedterminowo z po­
djętych poprzednio zobowiązań. Do 

takiego sukcesu przyczy- 
pierwszym rzędzie szeroko 
współzawodnictwo między 
placówkami handlowymi.

rocznego

osiągnięcia 
niło się w 
stosowane 
podległymi

Podobnie o wykonaniu 
planu usług, melduje dyrekcja i pra­
cownicy Państwowego Teatru im. Ste­
fana Żeromskiego Kielce — Radom. 
Plan przedstawień wykonano w 100,1 
proc., a w stosunku do przewidzianej 
liczby widzów — 101,1 proc.

Osiągnięcia te w głównej mierze 
zawdzięcza załoga realizowaniu zobo­
wiązań. (n)

ślę chce, owszem, lecz bez uszczerbku 
dla zarobków.

Podobne trudności istnieją przy pro­
wadzeniu i zawiązywaniu kursów ję­
zyka rosyjskiego, aczkolwiek lekcje 
odbywają się tylko 2 razy w tygodniu, 
podczas gdy w szkołach dla pracują­
cych nauka odbywa się 4 razy. Znaczne 
niedociągnięcia wykazuje i tu rekru­
tacja: niektóre rady zakładowe, prag­
nąc uruchomić kurs języka rosyjsk e- 
go typują słuchaczy bez wyboru, :dąc 
po linii najmniejszego oporu. Tymcza­
sem, dominujące znaczenie ma tu me 
tyle ilość, ile jakość. Nie jest rzeczą 
obojętną ,kto korzysta z nauki. Zapi­
sanie na kurs starszego wiekiem woź­
nego lub pracownika finansowego nie 
jest równoznaczne z opanowaniem ję­
zyka rosyjskiego przez robotnika, za­
trudnionego w produkcji. Przez po­
znanie tego języka ten ostatni może 
pogłębić swoje wiadomości zawodowe, 
co przyczyni się nie tylko do wzmoże­
nia produkcji, lecz podwyższenia jego 
zarobków i zdobycia awansu.

Dowodem słabego zainteresowania 
rad zakładowych oraz organizacji ma­
sowych zagadnieniem nauki dla doro­
słych, jak i kursami języka rosyjskie­
go jest słaby ich udział we wszystk ch 
konferencjach i naradach na ten te­
mat. Np. 20 ub m. na specjalną nara­
dę w prezydium MRN z udziałem de­
legata Woj. Wydz. Oświaty z Kielc 
przybyło tylko 10 przedstawicieli ze 
szkól, natomiast nie było nikogo z 
organizacji masowych, a z 27 zaproszo­
nych rad zakładowych przybyło 2 de­
legatów.

W szkoleniu dorosłych plan wyko­
nano w 85 proc. Plan kursów języka 
rosyjskiego na rok 1951-52 przewidy­
wał w Radomiu zorganizowanie 50 
kursów. Powstało ich 57, a więc 7 po­
nad plan. Tylko jednak 24 doprowa­
dzono do końca; 22 czynnych jest do 
tej chwili, 6 rozpadlo się w połowie 
nauki, 5 zaś, po paru pierwszych lek­
cjach.

Oba te ściśle powiązane ze sobą za­
gadnienia są stałą troską władz o- 
światowych, Partii i prez. MRN. Jed­
nakowoż bez czynnego udziału społe­
czeństwa, rad zakładowych, organiza­
cji masowych, jak ZMP i Liga Kobiet, 
sam wydział oświaty niewiele może 
zdziałać.

Obecnie wszystkie czynniki posta­
nowiły wziąć się energicznie do dzieła

aby poprawić istniejący stan rzeczy 1 
nadrobić stracony czas. Komisja mię- 
dzyorganizaeyjna. która d > wiz.e«nia 
br. nie wykazała żadnej aktywności, o 
becn.e, pod Kierunkiem on. Jagniło— 
przedstawiciela Pow. Domu Kultury, 
zaczęła działać. Każdy członek komi­
sji wziął pud swoją opiekę kilka kur­
sów a sprawozdania z przeprowadzo­
nych kontroli składa na piśmie do wy­
działu

Na
PZPR 
niemu 
spotom czytelniczym 1 kursom języka 
rosyjskiego, uchwalono powołanie do 
życia zakładowych komisji między- 
organizacyjnych, których zadaniem 
będzie czuwanie nad rekrutacją pra­
cowników do nauki, organizacją kur­
sów oraz roztaczanie stałej opieki nad 
nimi. Przedstawiciel takiej komisji 
wchodzi w skład miejskiej komisji 
stając się łącznikiem między nią. a 
swą placówką pracy, (a)

z.

oświaty MRN.
ostatniej konferencji w KM 
w Radomiu, poświęconej zagad- 

oświaty dla pracujących, ze-

ftończcy 
dostawy ziemniaków

Rolnicy pow. radomskiego odst*. 
I wiają już ostatnie ilości ziemniakom 
w planowym skupie. Do końca ubo­
giego miesiąca osiągnęli oni ogoleni 
84,7 proc rocznego planu W odsta­
wach ziemniaków przodują gminy: 
Białobrzegi 122 proc., Kowala - ijg 

' proc.. Orońsko 128.2 proc., Szydłowiec
— 125 proc i Gzowlce 103 proc.’

Poważnie zalegają natomiast z do­
stawą ziemniaków rolnicy gm Kucz, 

j ki. która osiągnęła 49 proc planu. 
Również niewiele więcej ziemniaków 
odstawili chłopi m Skaryszewa (n)

126 występów
W<>|. Orkiestry Sq<iłt m< /nej

1 grudnia br.. na miesiąc przed ter­
minem, Wojewódzka Orkiestra bym* 
foniczna w Kielcach wykonała rociny 
plan koncertów dając 126 wysiąpo*. 
Ogółem koncertów wysłuchało 57 ty. 
sięcy słuchaczy.

W dniu wykonania rocznego platiu 
przesłano do min. Sokorskiego tel*. 
gram (n)

Zewsząd i o wszystkim
Z tu.Hucą KULhiauM

PRZYSUCHA bpołdz.elnia rzemieśl 
nicza „Stal" uruchomi przy ul. War­
szawskiej punkt usługowy, który bę­
dzie naprawiać narzędzia rolnicze. 
Rzemieślnicy w ten sposób pomogą 
rolnikom i usprawnią ich pracę.

(H B. Koresp.) 
KOŁA LPZ PRACUJĄ

SANDOMIERZ. W gminie Dwikozy 
istnieją cztery koła LPZ- 
re można by postawić 
kład innym 
są mało aktywne i ociągają się w 
pracy. Takie jest koło Ligi Przy­
jaciół Żołnierze przy prezydium Gmin 
nej Rady Narodowej, liczące 50 człon­
ków. Materiały do szkolenia leżą; nie 
interesuje to jednak ani prezesa Z 
Smilińskiego ani innych.

Jakże inaczej pracuje koło LPZ 
przy Zakładach Gazu Ziemnego. Je­
go przewodniczącym jest ob. Jan Kę­
dziora. Koło pracuje aktywnie, a je­
go członkowie uczestniczą w kursach 
i szkoleniu. W szeregu najlepszych po­
stawić należy także koło przy cu­
krowni „Włostów", gdzie już dwu­
krotnie przeprowadzono kurs TOPL a 
obecnie członkowie szkolą się na kur­
sie strzelectwa. (Osa. kor.)

ZAKOŃCZYLI WYKOPKI 
BURAKÓW

OPOCZNO. Zbiory buraków w po­
wiecie zakończono całkowicie 21 listo-

Niektó- 
za przy- 

kółom LPZ, które

pada. Pow opoczyński wywiązał są 
z tej akcji w 130 proc. Przodującą 
gminą jest Przysucha (150 proc, pa­
nu), najsłabszą Goździków.

(Brzeziński kos)
W NASZEJ GROMADZIE

CHWALKI. Wszyscy rolnicy gronu 
dy Chwałki w pow. sandomierskim 
zdążyli sprzątnąć z pól rośliny oko­
pć we przed mrozami. Z całej gronu- 
dy nie zdążył tego uczynić tylko ob. 
Stanisław Socha, wskutek czego wie- 
le ziemniaków I buraków cukrowych 
przemarzło. Prezydium Gminnej Ra­
dy Narodowej winno zaintereeotoaj 
się tym faktem. (Z.G. kor.)

BYLI NA KONGRESIE
OPOCZNO. Powiat opoczyński rę 

prezentowali na Kongresie Pokoju w 
Warszawie ob. ob. Leon Rot przewo­
dniczący PKOP i Zofia Piorun, prze­
wodnicząca Ligi Kobiet gm. Przyw- 
cha. (H.B. kor.)

Z ukosa

Pryszczyca wrogiem zwierząt
Badania weterynaryjne ujawniły 

7 wypadków zachorzeń bydła na 
pryszczycę. Dla posiadających zwierzę 
ta raciczne podajemy że najczęstszym 
objawem pryszczycy jest ślinotok u 
krów lub świń, brak apetytu, kula- 
wizna. Choroba ta jest b. niebezpiecz­
na. prowadzi do wychudzenia 
rzęcia (u krów utraty mleka), a 
śmierci.

Dlatego o każdym wypadku 
czycy należy natychmiast zawiadomić 
najbliższy komisariat MO, Prezydium 
Miejskiej lub Powiatowej Rady Naro­
dowej, ewentualnie najbliższego leka­
rza weterynarii.

W razie zachorowania 
jego właściciel otrzymuje 
leki oraz bezpłatną pomoc 
terynaril.

Pryszczyca jest chorobą

zwie- 
często

prysz-

zwierzęcia, 
bezpłatnie 

lekarza we

Pryszczyca jest chorobą bardzo za­
raźliwą, dlatego przed wejściem do 
zagród zapowietrzonych umieszcza się 
napis: „Pryszczyca, wstęp wzbronio­
ny". Należy też dezynfekować po­
mieszczenia dla zwierząt oraz pilnie 
przestrzegać przepisów leczenia.

(j. szym. — kor.)

CO i GDZIE?!
Radom

Teatr tm. St. Żeromskiego — „Tu mówi 
Tajmyr", Isajew i Galicz

KINA
Bałtyk — „Bajka o śpiącej królewnie"
Hel — „Bajka o śpiącej królewnie"
Muzeum Miejskie: Wystawa polonistycz­

na 1 październikowa
APTEKI

Społeczna apteka nr 7 Żeromskiego 5
Społeczna apteka nr 11 Traugutta 40

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

Kielce
Teatr lm. St. Żeromskiego: „Zwykła spra 

wa" Tama
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13

Druk RSW ..PRASA” Marszałkowska 3/5
3 B-28476

FOSZLI ZA PRZYKŁADEM 
NAJLEPSZYCH

Spółdzielnie należące do Inwalidz­
kiej spółdzielni pracy „Nowe Życie" 
poszły za przykładem przodujących 
zakładów, które zameldowały już o 
wykonaniu norm rocznych. Jeszcze 6 
ub. m. wytwórnia gwoździ zrealizo­
wała swój roczny plan, a w jedena­
ście dni później podobnym sukcesem 
mogły się już poszczycić warsztaty 
odzieżowe.

Wśród tych spółdzielni „Nowe Ży­
cie" jest zakład, który pobił wszyst­
kie rekordy bratnich placówek spół­
dzielczych.

Warsztaty szewskie bowiem już w 
llpcu wykonały zadania przypadające

Sztuka ludowa Kielecczyzny
na wystawie objazdowej

— Pragniemy otrzymać kilka infor­
macji o wystawie-konkursie „Wieś 
kielecka". Kto może ich udzielić? — 
pytamy w dyrekcji Muzeum Święto­
krzyskiego.

— Tylko ob. Gan z wydziału kul­
tury — brzmi odpowiedź.

¥
Szukamy młodej dyrygentki, Dona­

ty Lasota. Próby nie ma, sala świeci 
pustką. Gdzie można ją spotkać

— Tylko ob. Gan będzie wiedział— 
słyszymy.

¥
Dzwonimy do wydziału kultury. — 

Zastępcy kierownika wydziału, Gana,

Siadem naszych artykułów
WIADOMOŚCI

Z REFERATU SANITARNEGO 
jakie wydrukowaliśmy w n-rze z dn. 
20 listopada spowodowały odpowiedź 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczysz­
czania w Radomiu, które wyjaśnia:

Pojemniki są rozstawione tylko w 
nieruchomościach będących w admi­
nistracji Miejskiego Zarządu Budyn­
ków Mieszkalnych. Jeśli chodzi o po­
sesje przy ul. Nowotki 8 i 19, to wy­
wóz śmieci odbywa się w zależności 
od zapełnienia nimi pojemników. Nie 
przykładają do tego wagi dozorcy do­
mu, którzy nie zgłaszają MPO faktu 
przepełnienia się pojemnika, ani nie 
starają się dopilnować, by pokrywy 
pojemników były zamknięte.

Na nich więc za ten stan rzeczy spa­
da odpowiedzialność.

dla dostawców lnu i konopi nie ma 
dobrych towarów".

Wspólnota Pracy nadesłała w odpo­
wiedzi na ten artykuł wyjaśnienie, z 
którego wynika, że inspektorzy han­
dlowi nie stwierdzili wypadku niesto­
sowania 
danych 
ściwego 
warów.

się personelu sklepu do wy- 
zarządzeń, dotyczących wla- 
zaopatrzenia i sprzedaży to-

me ma — infoimuje nas kobiecy głos.
— Ale gdzie się można z nim spot­

kać?
— Może na budowie nowej sali 

koncertowej, bo i tam bywa...
¥

Na budowie.są robotnicy, lecz ob. 
Gana me ma. Wreszcie, po kilku go­
dzinach, spotykamy go w delegaturze 
„Artosu", dokąd właśnie, już po po­
rze urzędowania wpadł po żonę.

— Ależ pan jest nieuchwytnym i 
jedynym źródłem informacji z dzie­
dziny kultury w Kielcach — śmieje­
my się. — Dokądkolwiek się obrócić, 
wszędzie słyszymy niezmiennie, że „to 
wie pan Gan".

Nasz rozmówca uśmiecha się skrom­
nie, lecz z zadowoleniem.

— Bo rzeczywiście ja się wszystkim 
interesuję i moc spraw skupiam w 
swoich rękach. Teraz np. pracuję 
intensywnie nad zorganizowaniem 
wystawy objazdowej, mającej obrazo­
wać sztukę ludową rejonu kieleckie­
go. Wystawa zamierzona jest na wy­
soką skalę, obejmuje trzy działy: ce­
ramikę, tkactwo i stroje ltidowe oraz 
wycinkarstwo, z uwzględnieniem 
miejscowego hutnictwa, Jego rozwoju 
i upadku. Wystawa zawierać będzie 
eksponaty tzw. żywe oraz fotografie.

ILIA ERENBURG

NASZ KORESPONDENT 
przesłał nam notatkę, którą zamieści­
liśmy w rit 278 pod tytułem „Dlaczego

podpatrzy,

U Szatko 
podsłucha, 

MUCHA
TVG.SĄTVRVCZNOPO1IIVCZNV

FACHOWCY POSZUKIWANI Czytaic e Groble my»
RUTYNOWANEGO PRACOWNIKA NA STANOWISKO 
KIEROWNIKA WYDZIAŁU FINANSOWEGO zaangażuje 
od zaraz DYREKCJA KZWM w Kielcach Warunki za­
trudnienia 1 płacy oraz mieszkanie do omówienia na 
miejscu k l394’

Kupuję maszyny nawet 
niekompletne. Naprawa
maszyn biurowych Marian 
Pujdak, Warszawa, Aleje 
Jerozolimskie 41. 5896-0

| * dro»?wf| Zgubiono legitymacje służ 
bową nr 7150 1 przepus"ke 
mtędzydziialową nr 1343
wydaną przez Zakłady Me­
talowe w Radomiu, na na 
zwisko Cholewa Włady­
sława. p. 17589-1

Trzymiesięczne nowocze- Do sprzedania sześciotygo-
sne korespondencyjne kur dniowe szczeniaki rasy
sv księgowości. Łódź 1 - ..Bernard". Wiadomość Ra 
Skrytka 163 k 3252-0 dom, Dolna 5. 5897-1

Scenariusz wystawy opracuje także 
kierownik Gan. Roboty z wystawą 
dużo i trzeba się śpieszyć zważywszy, 
że wystawa ma być ukończona jesz­
cze w grudniu br. a jej otwarcie na­
stąpi w styczniu 1953 r. w Końskich, 
skąd uda się ona do Radomia.

Nasz rozmówca opracował również 
ogólnowojewódzką wystawę przeglą­
dową tkactwa ludowego i strojów re­
gionu kieleckiego. Prawdziwy to prze­
gląd pięknych i urozmaiconych strojów 
Ziemi Kieleckiej. Szczególnie ciekawie 
przedstawia się niezwykle bogata ko­
lekcja zapasek w ilości około tysiąca 

, różnych wzorów.
— Największą trudność sprawiało 

• uzyskanie eksponatów — mówi kiero- 
wnik Gan. — Na szczęście przycho- 

i dzą z pomocą prywatni posiadacze 
niektórych cennych i ciekawych części 
strojów. Szczególnie zaś ludność wiej­
ska chętnie i ofiarnie wypożycza nam 
swą własność. Niektórzy otrzymają 
wyróżnienia za specjalnie piękne lub 
oryginalne eksponaty. Wystawa na 
pewno zainteresuje mieszkańców nie 
tylko Kielecczyzny, lecz bardziej może 
jeszcze przybyłych do naszego woje­
wództwa turystów z innych ziem Pol­
ski.

Czy sama zagrzeje?
— Zimno, jak diabli... narzekali lo­

katorzy licznych domów w Radomia 
patrząc na zdewastowane otwory 
okienne na klatkach achodowyth, 
Niektórzy z rozpaczy zasłonili je dyk. 
tą.

— Lepiej ciemno, nić zimno — mi. 
wili nie bez słuszności.

W lecie 1951 r. zapanowała wite 
wielka radoić wiród mieszkańców is. 
mu nr i przy ul. Nowotki. Ctto Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane rozpoczęło remont, który 
zakończył się wstawieniem nowych 
ram okiennych na schodach. •

— Wstawią jeszcze tylko szyby i 
będzie nam ciepło — cieszyli się loka­
torzy, wyczekując z dnia na dzieti 
upragnionego szklarza. 1 tak czekają 
do dnia dzisiejszego... A druga zimą 
nadeszła...

¥
Podobnie krótkotrwałą radoit pru- 

żyli mieszkańcy posesji nr 3 i S, pny 
tej samej ulicy. Po remoncie cieśla 
wstawił piękne nowe ramy, usunąw­
szy uprzednio chroniące wybite otwo* 
ry, deski. Rezultat? Wiatr hula po lie 
ni, ziąb wpada do mieszkań, a nowa 
ramy... niszczeją.

A może kierownictwo MPR-B przy 
puszcza, że sama, choćby nie oszkleni 
rama okienna chroni skutecznie prttd 
dostępem zimna? (a)

li»mj

Iw. G.

Redakcje I Adminietiacjt 
Radom, ot. Żeromskiego M. 
tel 14 50 i 15 90 Odpowie 
dzielny za plamo; Komttit 
Redakcyjny Wydaja Instytut 
Praay „Czytelnik".

Prenumerata mlestęcsta U 4 45. u- 
miejscowa zi 4 50 Zamówienia l wpłi 
ty na prenumeratą przyjmuj* wttyit 
kle urzędy pocztowe oraz llatonoue 
Ogłoszenia drobne u 1 50 za wyru, 
wymiarowe za tekstem ał I - u 
1 mm, specjalno zł 18 - za wierz: 

Konto PKO I-71T 110

(6)

DZIEWIĄTA FALA
TŁUM GABRIELA PAUSZER KLONOWSKA

trzy czy cztery miesiącePo powrocie do Ameryki Mary przez Jakieś
nie odstępowała męża: wydawał się jej Jedynym bliskim człowiekiem — 
we własnym kraju czuła się obco. Rozumiała, że denerwuje Nivelle‘a, ale 
nie mogła się opanować. Nivelle mimo wszystko potrafił umknąć. Kilka­
krotnie nie nocował w domu, tłumaczył się. że zasiedział się u znajo­
mych, że musi szukać natchnienia, że jest nie tylko mężem Mary, ale 
przede wszystkim poetą Mary dręczyła się zazdrością, chcdziła z twarzą 
spuchniętą od łez, nazywała sama siebie głupią, mieszczką, wariatką 
Razu pewnego, w chwili rozpaczy, Mary pojechała w odwiedziny do ma­
larza surrealisty, którego poznała w Paryżu Pokazał jej swoje nowe 
obrazy: zmarły leżąc w trumnie palił fajkę, dwie alpejskie krowy grały 
na mandolinach Później wiele pili Malarz spytał: „Pani się nie spie­
szy?" Mary roześmiała się i zaczęła się rozbierać Do domu wróciła nad 
ranem. Piła teraz dużo, prowadziła niespokojny tryb życia; wiedziała, że 
mąż ją zdradza i sama zdradzała go bez skrupułów Dlaczego nie roz­
wiodła się z Nivelleem? Przyczyną tego był senator Jeżeli Mary rzeczy­
wiście kochała kogoś szczerym i głębokim uczuciem, to tylko ojca Mat­
kę straciła we wczesnym dzieciństwie wychowywał ją ojciec Mary ko­
chała w nim wszystko nawet jego słabostki wybaczała mu nadmierną 
ambicję, zainteresowanie polityką, sprawy, które wydawały się jej nudne, 
a czasami nawet niezupełnie uczciwe; nigdy nie sprzeczała się z ojcem, 
nie opowiadała o swych namiętnościach i dziwactwach Mary wiedziała, 
że mieszkańcy Missisipi nie pochwalają rozwodów i uważała, że nie ma 
prawa zadawać ojcu takiego ciosu: mówiła sobie: wybrałam męża, nie 
radząc się ojca, a więc teraz muszę cierpieć sama Zmartwienie, whisky, 
gwarne I niespokojne noce podkopały jej zdrowie, ojciec zażądał, żebj’ 
z mężem przeniosła się na Południe Półtora roku spędziła z Nivelle’em 
w dobrach ojca nad brzegiem Missisipi: był to okres bardzo ciężki i za­
powiadanym wyjazdem do Paryża Mary ucieszyła się jak wyzwoleniem:

tam będzie mogła robić, co tylko zechce. nte ryzykując, że rzuci cień ni 
reputację senatora. Sama zaproponowała, że zostanie na Południu dopóki 
mąż będzie w Waszyngtonie załatwiał sprawy związane ze swymi nowy­
mi funkcjami Nie kochała już Nivelle*a i była zadowolona, że ten wy­
jeżdża, chociaż nudzi) ją pobyt w majątku ojca. Oczywiście, że gdyby 
nie była córką senatora, znalazłaby sobie nawet w zapadłym Jacksonie 
partnerów do hulanek i tych przelotnych uciech, których domagała się 
jej natura., Mustała jednakże zawsze pamiętać o dobrej sławie senatora 
i prowadziła 6ię przykładnie, starała «ię, Jak mogła, wypełnić sobie ctM 
i z nudów czytała powieści Prousta, zbierała zielniki, zajmowała sig do­
broczynnością — Murzynkom na plantacjach rozdawała odzież dla dzieci, 
lekarstwa, czekoladę.

W takich okolicznościach poznała Dawida Harrieona, który miasikal 
u starego Plowera Pewnego razu Mary, przyszedłszy w niedzielę po na­
bożeństwie do Plowera. którego wnuków karmiła witaminami, ujrzałl 
młodego Murzyna rysującego dziewczynkę Rysunek spodobał się Jej wy­
razistością i czystością linii. Dawid powiedział, że lubi rysować, więc na- 
stępnej niedzieli Mary przyniosła mu komplet szkolnych farb Było to 
jeszcze przed wyjazdem Nivelle'a, który nie omieszkał wykpić kolejnej 
manii swe) narwanej małżonki Mary nada] widywała cię z Murzynem, 
przynosiła mu albumy, farby, monografie znakomitych malarzy Dawid 
robił postępy, chociaż mógł zajmować się malarstwem jedynie w niedzie­
lę, toteż Mary była przekonana, że odkryła wielkiego artystę Mówiła mu 
wielokrotnie, że -powinien pojechać na Północ. „W New Yorku ocenił 
pana należycie Jest barn wielu Murzynów aktorów, z (ednym spędziłem 
cały wieczór Mieszkają w Haarlemie, ale grywają wszędzie, a jakie ma­
ją powodzenieI Wystawę można by było urządzić panu w pierwszorzęd­
nej galerii obrazów, pojadę do New Yorku i sama się tym zajmą" l* 
każdym razem Dawid odpowiadał: „Dziękuję, ale nie mogę stąd wyje* 
chać“.

Pewnego dnia pożegnawszy się z Murzynem. Mary nagle wybuchnął* 
śmiechem: nic na to nie poradzę, zakochałam cię w tym czarnym Za­
pragnęła spotkania z nim — widywali się przecież Jedynie przy ludziach, 
u Plowera Czasami Dawid odprowadzał ją do drogi Mary denerwowała 
się, łykała lekarstwa nie mogła spać; we dnie i 
sobą Murzyna o smętnych marzycielskich oczach 
całował.. Gotowa była na szaleńczy postępek 
i szeptała: „Zdaje się. te wariuję” Murzyn. Jak i 
i pełen szacunku; jedynie niekiedy odwracał cle 
szy to Mary powiedziała sobie: on też aię dręczy.

w nocy widziała przed 
Żeby la choć raz P* 
ściskała reke Dawth 

zwykle, był opanowani 
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